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Rok TX. Nr. 171 


CENY OGŁOSZEŃ. 
rzad tekstem t 2 l-aza strona 40 ga 
aw, mm l tam, str © łam w ikici 
© gr. aekrologi 6 gr. ćwyca IB gz 
strona 10 tamów, drobne 11 gr, sa wy- 
ma, dla poszukujących pracy t0 gr. 
sajmniejzre 


ogłoszenie L20 gr. dla 
»earobot 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
€50 proc drożaj: ogłoszania zagranicz 
ss 4 trófkolorowe © 100 proa drożaj 
Ca termin druku | treść ogloszeń 
sdministrecy nis odpowiada P. K. O 
Wr. ARONA 


Łódź, piątek 23 czerwca 1933 r. 


List z czekiem na 75 miljonów dolarów. 
„Figle” młodego Włocha. | 


Waszyngton: 23 czerwca (Specjalna | nej inicjatywy, czy też został namó- 
wiadomość Echa). Policja aresztowała | wiony przez kogoś do wysłania pacz- 
20-letniego Włocha Józefa Doldo, któ-| ki z bombą i listu z czekiem. 
ry w czasie gdy prezydent Roosevelt o- 
bejmował władzę wysłał'pod wego adre- 
sem paczkę z bombą. 

Przed niedawnym czasem Doldo wysłał | 

do prezydenta Roosevelta list z czekiem 

na 75 miljonów dolarów piecyk by pre- 

zydent pieniądze te użył na wyrówna- | sy 

nie dzęści długu limito Czek | Zurych, 23 czerwca, (Tel. wł.) Nad | wata ulewą, gradobiciem 
okazał się bezwartościowy. Szwajcarią szalała wsciągu ubiegłej no opadami śnieżnemi. 

Policja: bada- czy Doldo działał -z włas- | cy straszna”burza, połączona z nieby- Największa siła natężenia burzy by* 


ła nad kantonem Uri, gdzie powodo- 
Pow 


wała kolosalne szkody, tak w drzewo- 
NI 


W sądzie Okręgowym zostały ukończo 
ne rozliczenia 


ce kosztował 25.998 zł. 50 groszy. 


Lawina kamieni wypłoszyła ludzi z domów. 


i silnemi 


stanie, jak i w nieruchomościach. Ko- 
lej St. Gotthardt, koło miejscowości 
Flüelen, w 4 miejscach jest zawalona 
2 mtr. mułem, kamieniami i wyrwane- 
mi z korzeniami drzewami. 

Ludność okoliczna, a szczególnie 
liczni kuracjusze, 

uciekali w panicznym strachu, 
opuszczając pośpiesznie liczne hotele i 
schroniska, przyległe do okolicznych 
wzgórz. 

Nawałnica kamieni groziła bowiem 
roztrzaskaniem schronisk. Koło Schats 
dorfu okoliczne potoki wystąpiły zwał 
townie z brzegów, zalewając doliny, 
Oprócz tego szalała Śnieżyca, przy- 
czem śnieg padał nawet w wioskach, po 
łożonych w. dolinach. 


W Wassen lawina kamieni wraz z 
strumieniami wody runęła do dolinv. 
grzebiąc pod sobą domki mieszkańców. 

Wobec przerwania komunikacji tak 
kolejowej. jak i telefonicznej z miejsca 
mi nawiedzionemi burzą, narazie brak 
jest bliższych danych o rozmiarach ka ! 
tastrofy: 


ódź w Hiszpanii 


+3 ne à 


Woda zalała wszystkie ulice 


„urwanie chmury”. 
wstrzymała cały ruch i wyrzą dziła olbrzymie szkody. 


W Bilbao miało miejsce 


2 miljony złotych odszkodowania 


dia spadkobierców Andrzeja hr. Zamoyskiego.| Londyn, 23 czerwca. (Tel wł) Jak 


donoszą z Bangkoku, rewolucja w Sja- 


Warszawa, 23 czerwca, Przewlekły j lecz Sąd Najwyższy odmówił  słuszno- | mie miała przebieg zupełnie bezkrwa-|i dokonano otwarcia parlamentu, który | CZY po przesłuchaniu, wobec braku do*, 
spór „spadkobierców Andrzeja hr. Za- | ści takiej tezie i przekszał sprawę do| wy. Król został w swoim pałacu letnim| -ostał zamknięty pod zarzutem tenden- wodów, zwolnił. 
moyskiego ze skarbem Państwa o zwrot | ponownego rozpatrzenia zawiadomiony telegraficznie, że armja,|cji komunistycznych. Król przyłączył się Równocześnie aresztowano emer. u. 
śmachu w którym mieści się Minister- Sądowi Apelacyjnemu, marynarka i społeczeństwo do rewolucji. rzędnika kolejowego Alfonsa Stiborskie- 
stwo Spraw Wewnętrznych ma być o- N ż oalcziinzte ab XXI go z Katowic, który odbierał od Sowiń. 
statecznie zakończony. O gmach ten to-|''% mocy Specjalnej ustawy spra! śst skiego ampułki z morfiną i dostarcza! 
czy się ma być rozstrzygnięta przez ministra ich iczżym odbiorcom. 


skarbu, mianowicie przez wypłacenie od 

od szeregu lat proces. powiedniego odszkodowania. Spadkobier 

Prokuratorja generalna sprzeciwiła sięl cy Andrzeja hr. Zamoyskiego mają 

zwrotowi posesji rodzinie Zamoyskich, | otrzymać * około 2-ch miljonów złotych.; 

——J— Wiedeń, (PAT). 23 czerwca, —. W 

dzielnicy wiedeńskiej Faworiten znala- 

zła policja w mieszkaniu jednego ze 

zwolenników  partji narodowo-socjali- 
stycznej bombę ze 120 granatami 


f 


gość w Londynie. 


Obfity deszcz 


Łódź, 23 czerwca, Wczoraj około 
11-ej wieczorem 
burza z piorunami į oślepiającemi 
skawicami. 

Obiity deszcz, jaki spadł — zalał w 
mgnieniu oka jezdnie i chodniki. 

W wielu punktach miasta ścieki 
ulicznę nie przygotowane na przyjęcie 
tak znacznej ilości wody — rozlały 
deszczówkę na całą szerokość . chodni- 
ków parahżując na dłuższy czas 

ruch pieszy, — 

Najgorzej jednak sprawa przedsta- 
wiała się na Bałutach i obok Placu Ko- 
ścielnego, gdzie woda poczęła się 
wdzierać do piwnic położonych poniżej 
chodnika- 


Dolar prywatnie 7,15. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 7.20, w. płaceniu 7.15; dolar złoty w 
żądaniu 9.12, w płaceniu 9-10; funt an- 
giclski w żądaniu 30.309, w płaceniu 
380.20; rubel złoty w żądaniu 4.87, w pła 
ceniu 4,95; marka w żądaniu 2.07, w 
płaceniu 2.06;. zav100 franków . francu- 
skich w żądaniu*35:15, w. płaceniw' 35:10 

Bank Polski<kupował-dziś -ranodóla' 
ryspo, 7.15. im i 
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Król Fóist; władca Iraku *złożył królowi Jerzemu V oficjalną wizytę. Na iht 
stracji: Rról Jerzy udaje sie:ze swolm gościem w- dworskiej karocy. do pała 


Gu buckinghamskiego. owacyjnie witany -przez_ zgromądzone tłumy. 


B mn R 


z... 4 u» 


| Koszta procesu Gorgonowej. 
Kraków, 23 czerwca, (Od wł, kor,) — 


obrachunkowe z proce- | 
su Gorgonowej. Jak się okazuje cały pro- 


Król przyłączył się do rewolucji. 


Bezkrwawe zamieszki w Sjamie. 


Ucieczka komendanta szturmówek. 
Nowe aresztowania w Wiedniu. 


—xi 


Gwałtowna burza w Łodzi. 


przeszła nad Łodzią | wodę wtłoczyć w ścieki. 


zanotowano. 


Liga azjatyckich narodów? 


ai | 


Japonja po opuszczeniu Genewy ma zamiar stworzyć Ligę narodów azja- 

tyckich, niezależną od Europy, Od lewej strony ku prawej: 1) Dalaj Lama 

Tybetu, 2) Charbin, centrum handlowe Mandżurji, 3) Stara brama wjazdowa 
do Pekinu, 4) Pałac prasy w Tokio. 


Urzędnik kolejowy-przemytnikiem morfiny. 


Policja na tropie szajki handlarzy narkotykami. 


Tarnowskie Góry, 23 czerwca, W dro | 
dze konfidencjonalnej dowiedziały się 


władze policyjne w Katowicach, że urzęd 
nik kolejowy Karol Sowiński z Tar. Gór 
|od pewnego czasu zajmuje się handlem 
„morfiną, którą sprzedaje na Śląsku i w 
| innych dzielnicach Polski 

| w płynnym stanie, 

| L Ponieważ równocześnie padło podej. 
| rzenie.o współudział+w handlu areszto: 
wano wraz z nim również i jego żonę 


dochowają mu pelnej lojalności, 
ję peme) olalności į Augustynę, sędzia śled- 


Złożono jedynie z urzędu Radę Państwa którą: jednak 


W związku z wykrycień powyższej 
afery, prowadzone są dalsze dochodze: 
nia, czy w sprawę tą nie wmieszane 
szersze koła. — Pozatem śledztwo dą- 
ży w kierunku ustalenia nazwisk odbior- 
ców morfiny, celem stwierdzenia. roz- 
miarów tej afery. 

RK RP ET E 


kwasu pikrynowego, 
Aresztowano 6 narodowych socjalistów i 
3 kobiety. Komendant wszystkich au- 
strjackich szturmówek May uciekł z 
Wiednia, prawdopodobnie do Bawarii. 
Piorun zabił wieśniaka 
i jego żonę 
podczas pracy w polu. 
Katowice, 23 czerwca. Podczas bu 
rzy piorun poranil? Śmiertelnie 44-letnie 
go Władysława Stefańskiego i żonę 
jego 53-1etnią Monikę St, zam. w Niko 
szowcu, Stefańscy pracowali w cząsie 
burzy na polu. Zwłoki odstawióno do 
kostnicy szpitala gminnego w Szopic- 
nicach. 


zalał miasto. 


Mimo: deszczu dozorcy starali - się 


Wypadków poważnych nigdzie nie 


Droga stalowa na Górnym Śląsku. 


Na odeinkuskomunikacyjnym Katowice—Królewska Huta rozpoczęto budówe 

pietwszej/na ziemiaglr polskich drogi stalowej. Zdjęcie przedstawia roboty 

przy: budowie tej drogi, Napierwszym planie widać rozłożona na ziem 
silną siatke stalową, 
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20-lecie sakry biskupiej 


ks. kardynała Kakowskiego. 


Warszawa, 23 czerwca. Wczoraj 
Em. ks. kardynał Kakowski obchodz 
20-.lecie sakry biskupiej, 

W związku z tem o godz, 9-ej ran 


J. 


na odbyło 
ił|na intencję 

godz, 7-ej 
o bilat w pałacu 


dostojnego jubilata, 
wieczorem przyjmował 
arcybiskupim 


ju 


w archikaledrze warszawskiej św. Ja-|od duchowieństwa warszawskiego 


Kat powiesił 


Warszawa, 23 czerwca Jak donoszą 


ż Łucka. sąd doraźny na sesji wyjaz-|furmanką, którą jechał żyd. Zbrodnia 

duej w Kowlu rozpatrywał sprawę | rza skazano na karę śmierci, która wo- | 
Michała Karyńczuka, który w chęci| bec odrzucenia prośby o ułaskawienie 
zysku zastrzelił z karabinu pewnego | została wykonana. 


zXx 


Egzekucja w Kowlu. 


mordercę ojca, 


żyda oraz własnego ojca, powożąceśc 


Steroryzowana kobieta 


wydała pieniądze bandytom. 


Radomsko. 23 czerwca. (Od wł. kor 
We wsi Parowo - Kawęczyn, gm 


okien wdarli się do mieszkania Józefa 
Sosińskiego bandyci 
domowników. poczęli 

szukać pieniędzy, 


Ma- 
słowice w nocy, po uprzedniem wybiciu 


Steroryzowawszy 


Iilecz ich nie znaleźli, Wówczas 


|cią na wypadek 
| 

skiej 
brojony był w nóż, 


Skazany na 10 lat więzienia inżynier 


zemdlał podczas odczytywania wyroku. 


Z Grudziądza donoszą: 


Sąd Okręgowy w Grudziądzu rozpa- 


(rywał 
rikowi wydziału likwidacyjrego 
jowego Urzędu Ziemskiego Antoniem 
Parnatowi | inż. Witoldow! 
z Grudziądza. 


sprawę karną przeciw b. nacze! 


Rozprawa odbyła się przy drzwiach | 


zamkniętych. 

Po dwugodz nnej przeszło 
sąd wydał wyrok, uwelntający oskarżo- 
nego Antoniego Barnala 

od winy i kary, 


a skazujący inż. Witolda Zaleskiego za | 
ujawnienie dokumentu, który ze wzślę- 


du na dobro państwa winien był być 


zachowany w tajemnicy na karę więzie- 


Okrę- 


Zalesziemu 


naradzie | 


| nia przez cztery lata i pozbawienia praw kryła pod Fabjunicami potworne morderstwo doko. 


| 


| obywatelskich na przeciąg lat 10 
Podczas odczytywania wyroku ska- 


zującego, oskarzony Zalewsci zemdlał ı 


1 ostunął się aa ziemię. Sad  zarządzĄ! 
wobec tego wezwanie pomocy lekar- 
skiej, 


Po ogłoszeniu wyroku sąd zarządzi! 
zwolnienie Ant. Barnata z aresztu śled 
czego; natomiast wnioskow) obrony osk 
Zalewskiego o zmianę środka zapobie- 
|gawczego ze względu na jego stan zdro- 
wia sąd odmówił z uwagi na wysoki 
wymiar kary 

i mozliwość ucieczki, 
Obrońca Zaleskiego zapowiedział apela- 
cję od wyroku. 


i 


| 
| 


— opo 


_Oibrzymi jesiotr w siec 


Niezwyk 


Z Bordonu donoszą: 

Prezes klubu wędkarzy przy Kole- 
jowym Przysposobieniu Wojskowem w 
Bydgoszczy Józefat Gogolewski miał 
szczęśliwy dzien, W sieć jego zapląta- 
ła się potężna ryba. którą z wielkim 
trudem i nawet z narażeniem własnego 
życia zdołał ów rybak na ląd wycią- 
fnąć. Był to jesiotr okolo 3 metrów dłu- 
gości, ważący 3 centnary. Olbrzymiego 
jesiotra, przywiązanego łańcuchami, po- 
AER WZ TKA E D 


Tylka 2 zł. 50 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel, 102-28 
lab Piotrkowska 11. tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska JÍ prenumerata wy- 
nosi tylko 2 zl. 20 r 


DOKTOR 


KLINGER 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
oych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano I od O do 8 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 12 w poł. 


$ KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopłciowych 


przeprowadzi! się na ul. 


Piotrkowska. 90, 
telefon 129-45 

Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — 8 wiecz. 

w niedzielę 1 święta od 8 — 2 po poł. 


DR. MED. 


NEEWIAŻSKI 


ul Andrzeja 5, Tel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłelowe. 


Przyjmule od 8 do Il ! od 6 do % pp. 
W niejgziele |! świeta od %—1 mo. 
Ur. med. 


L. BERMAN 


owrócił 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


'rryimitje od godz Bej do 11 ej i od 4:ei do 
B-a: w niedziela I święta od godz, 9:ei do l-€j. 


E. 
ty połów. 


| 


dztwiały setki osób, 


którę pośpieszyły 
do Brdyujścia. 


Pobór rocznika 1912. 


Jutro, w sobotę dnia 24 bm, wiuti 
się stawić: Przed komisją  poborowa 
ir. I poborowi roczniką 1912, zamiesz- 
kali na tereme 2, 3,5,8,9j11 komis 
P.P. którzy z powodu choroby lub in- 
nych ważnych przyczyn nie mogli 
stawić w wyznaczonym terminie. 


SIE 


Przed komisją poborową nr. 2 pobo 
rowi rocznika 1912, zamieszkali na tere 
nie 1 467 12 13 14 komis. P.P. którzy 
z powodu choroby lub innych przy 
czyn nie stawili Się wi 
minie. 

Zgłaszający się do przeglądu 
winni posiadać: 1) dowód osobisty, lub 
zaświadczenie tożsamości osobv z fo- 
tografiją, 2) Zaświadczeni rejestracji 
3) świadectwo szkolne i 4) świadectwu 
zawodowe: 


YO 


0 


DOKTÓR 


REICHER 


Sepcjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


Południowa 28, tcl. 201-953 | 


Przyjmuje od 8 — 11 rano / od 5 — 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — |, 


Dr. med. 


HALTRECHT 


powrócił 
Choroby skórne weneryczne 

1 moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od 8 do 1f rano l od 1 do 2 po poł 
W niedziele i święta od 10 do.1 w poł. 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przyjm. zods., od 10—12 i do 5—8 po poł. 


Ceny lecznicowe, 


DOKTÓR 


He RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


Przyjmuje od 8—10 rano i 58 po p. 


się uroczyste nabożeństwo 


Zaś o| 


życzenić 


bandy- 
ci zagrozili Marjannie Sosińskiej śmier- 
niewydania im pie- | 
więdzy. Po otrzymaniu 300 zł, od Sosin- 
bandyci zbiegli. Jeden z nich uz- 


właściwym ter- | 


ECHO 


kaca Pożar w zagrodzie wdowy 


| 
me | | Dwa budynki spłonęły... 
2) i : 
Ten „Olla Łódż, 23 czerwca, Ubiegłej nocy we| tować jedynie inwentarz żywy i części 
kupuje wsi Skotniki, gminy Łagiewniki, powia- | rzeczy domowych. Przyczyny pożary 
| Przyjmować tylko tu łódzkiego wybuchł pożar w zagro-| narazie nie ustalono. Dochodzenie w tym 
i w oryginalnem opakowaniu z bąoderolą ! 


dzie wdowy Rozalji Augustyniakowej. | kierunku prowadzi 

Ogień powstał w oborze i niebawem | powiatowej. 
przerzucił się na dom mieszkalny. Oba Straty wynoszą około 3.000 złotych 
budynki spłonęły. Zdołano z nich ura- — 


posterunek 


policji 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Władze policyjne od dłuższego czasu pro_ 


| wadały obserwację 2_ch hoteli „Sport” 
| Marsz. kocha 5 oraz „Sazkiego* przy ul, 
| Nia ulegało wątpliwości, że w 


przy ul. 


| _ r a r 
Senator pobity przez wożźniców. 
pray dl. Koziej 3. Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
ach tych wy | 


najmowane są pokoje na godziny przygod:aym på. Łódź. 23 czerwca. W dniu wczoraj 43, 
prowadziły. aun faem jednak. kiedy włądze prse- szym, w godzinach popołudniowych, |wy i złamanie prawej nogi. Zawezwa. 
owadzity rewizję, mic podejrzanego nie można |,,, dwór ulicy rę rat | f z jaś i aż z 
| było wykryć. Nasunęły się słuszne przypasaczenia, | V podwórzy przy MACY „ogrodowej > ny lekarz miejskiego pogotowia ratun- 
fe ktoś zgóry zawiadamia właścicieli ych hoteli | WYNikła bójka pomiędzy kilku woźnica kowego, no udzieleniu pierwszej pomo 
kiedy odbędzie się rewizja. |m. W wyniku został dotkliwie potur /cy, przewiózł ofiarę wypadku na kura 
jcie do szpitala w Radozoszczu. 


, 


Staruszek odniósł okaleczenia gło 


Po ścisłej obserwacji acesztowano wywiadoweę | 24 : Pelaotni aś SUanatnr rnżni 
| UV brygady ursęda Gledcadgo, Śielbergu, Joko mej bowany 20-letni Majer Senator woźni 


nego informatora właścicieli hoteli, oraz trzech CA. zamieszkały przy ulicy Pomorskiej a > 
| przodowników 12 komięarjatu, pod zarzutem że oni 107. Pószkodowanemu udzielił D | Ni ic rzezińskiej j 
y t, arz yj f; t zielił omo- 1 ulic ZANE ATE ajcch: 

[ta właśnie zdradzali mjemnicę terminu przeprowa- a lekarz iejskiego zotowi "P s a A Bi zezińskiej j najechany 
dzenia rewizji. Aresztowanych przewieziono do 3 44 > rz uwejskiego pogotowia ra przez dorożkę odniósł ogólne lekkie 
|reaziu przy urzędzie śledczym. Pozatem aresrtowa. | "UNKOWEZO. = obrażenia ciała 10-letni Mendel Blej- 
uo_współwłaścieiela hotelu „Saskiego”, brata b. pre PD, wajs, syn kupca, zamieszkały przy ul 
mjera Skulskiego, oraz dwie współwłaścicielki ho. | Na ulicy Kilińskiego został przeje- |cv Ji kó a 7 Jer: w. 
MI SDO, orti "a CRSA] | n ca ulicy Kilińskiego został przeje- |cy Jakóba 7, Ofierze wypadku udzie- 

Dalsze śledztwo toczy ulg, a afera zatacza coras CHANY przez wóz 78-letni Elbert. Misz- | ji! pomocy lekarz miejskięzo pogotowia 


| «żerszo kręgi. ka, zamieszkały przy ulicy Kilińskiego !i tunkowego. 


Józefa Rymuna, zabitego podczas xajść onegdajszych š 
| pod Rzeszowem pit się wielką manifestacją „pol. | Życie Pabjanic, 
czeństwa rzeszowskie go orny wyrazem hołdu dla 77 E s 
Działalność Towarzystwa Przeciw 


fiary obowiązku. W pogrzebie wzięło udział około 
w Pabjąnicach. 


15.000 Judi, m. in, wojewoda lwowski Bolina- 
| tamoyi, pan M. S. Wewn. Kucharski, dele. | 
| Karje wojska, władz sumorządowyc s ici : Dy 

S pus dr pet A pał wake NZ p orgia) Pahjanice, dnja 23 czerwca, W ty ch dnlach |go, dr, Z, Świdra, na sekretarza, ławnika Do. 
| "= odbyło mę walno zebranie członków T-wa Prze browolskiego na skarbnika, dr. Piotrowskiego 
ciwgruźliczogo, które pomimo szczupłych fun- If dr, Blbrowskiego. 
duszów rozwija się, przynosząc 


nizację i związki społoczne. 
dtwn wydatną pomoc, Celem Twa 


(-—) Pogrzeb starszego  posterunkowego p. p- 


gruźliczego 


(—) W dniu wczorajszym policja powiatowa w y społóczeń” 


jest przyj: Działalność T.wa Przecjwgruźliczego w Iv 


nine na osobie znaneso w kołach niemieckich deia ; | bjanicach spotkała si j 

r: | la ścia æ pomocą lekarską i materialna nieżamoż- |PJaulc potkała się uznaniem Naczelnej 
keni a społecznego. 55 „letniego Oskaro Nøzarskie nym ; ; a a 02% NENE Instytucji Polskiego Związku Przęcjwgruźli. 
zn. zamieszkałego w Łodzi pray ul, Bs. Drzóski 


|czego w Warszawie oraz całego społeczeństwa 
|miasta, Wzniosłe zadania T.wa' winien poprzeć 
jkaźdy, zapisując się na członka. 


chorym na płuca, 

Ustępujący zarząd zdał obszerne sprawoz: 
dume z działalności Iwa za rok 1982. Ze spra 
wogdania wynika że T*wo w tym okresie udzieli 
euryki uderzony został prosi jakichi | spraweów lo zapomogi pieniężnej wielu cierpiącym którzy | 
tępom narzędziem w głowę, skutkiem czego otrzy |vogli wyjechać na wieś dla poratowania zdro” 
mał kilka śmiertelnych ran, Mimo natychmiasto (wia T wo wykonywało za minimalną opłatą 
wej pomocy, Nazarski nie odzyskawszy przytomno względnie bezpłatnie odmę piersiową niezamoż 
śe, zakończył Bycie nym chorym, oraz wysłało grupę dziecj zagro 

(=) W najbliższych dniach ukaże się rozpo. |żonych gruźlicą na kojonję letnie. T-wo zorga 
rządzenie rady ministrów, podwyżezejące wysokość |nizowało na torenje Pabjanic akcję „Dni Prze | 
kladek na zukład ubczpieczcń pracowników amy. ciwgruźliczych", popartą przez pubjanicką Ka 
|sławych a 0,5 groc, czyli da wysokości 2,8 proe. | gę Chorych. Akcja ta miała na celu propagan 
| Fweparządzenie wprowadzi zarazem nowy podzial |y, higjeny wśród szerokich wurstw ludności 


| podwyższonej składki „między pracodawcę | ubez. wakazania sposobów wystrzeganja się gruśli. | 
pieczonego w zależności od wysokości 


Narurskiego znaleziono w przydrożnym rowiu 
wpoblizu wsi Chechło w kałuży krwi w stanie do. 
perywającym. W szpitalu pabjanickim, dokąd 
niezwłocznie przewieziono  skonstatowano, jż Na 


go | 


BIAŁY MURZYN PRZY PRACY. 


| Pabjaniee, dnia 29 czerwca, Do składu wę 
gia į drzewa niejakiago Rozencwajga” w Pa. 
bjanicach przy ulicy Łaskiej przyjęto do pracy 
pewnego robótujku, którego obowiązkiem jen 
rozwożenie klientom węgla | drzewa, Pomimo 
posiadanych konj | wozów, Rozencwajg polecu 
robotnikowj m 


rozwozjć węgiel taczką, 


wyro, t n n al og są "yt" g ` å 
mro. ioy, Tewo liczy zaledwie 26 czł, którzy nie |W tych dniach robotnik ów odwozi w 
tamata $> ; kopa wO iez) z ) i l gial do 
|do plyriówia . wora wm pu jgoralny (vi: szczędziłi ofiar, dzjęki czemu zarząd T-wa |odbforcy, zamieszkałego w oddaleniu dwóch ki 
skladck, miez me 4 s AJ k 1% l 47 > > 
wf egalas > gas A gal j mao WYS „|mógł prowadzić swoje dobroczynne prace, |lometrów od składu j, aby ułatwić sobię pta- 


% |orzność członków przyczyniła sję do tego, że |cę, wjechał na chodnik dla ruchu pieszego, Po 
| lut, kwoty 


w roku bieżącym przeznaczono pewni licjant pełający dyżur w tej dzielnicy, zatr 

š sinine hië nt A ; i N i “y 

raj pij dh ryeLad uch a Bosta! Yini nn zupomogi dla gruźlików, a mianowicje: zł, |mał taczkę | spisał robotnikowi odpowiedni pro 
£t 7: PaO OWA SE- 500 — dla dorosłych chorych, oraz zł, 1200 |tokół Robotnik tłumaczył się tem, że rzy 
fdo dia włamyrh wyrobów 24 gr. a dłu sarohbko. ;, i ` a9 4 ; a Jh gruz l r nogaj 
| wych 22 4 pół grosza za 1400 wątków dla dzieci, 80 dzjoej wątłych | zagrożonych gruz |więkązej _ jlości węgia nie jest w stu. 
wy (-) Sąd hondlowy watadai ogłosił upadlnści °? wyjedzie nu kolonje letnie M LJ wieźć go jezdnią, poniewad 
fińmie Przemysl wełniany S.A, Franciszek Kinder, Do zarządu s powołano dawnych . członków. |eiężar prow adzonej taczki po t aw, kocich 
munż w. Łodzi. a pp odr. WŁ Bichlorem na / przewodniczącm | buch jezdni wprost wyrywa: mu ręce, sprawia 


i 
| (=) Ne wesorajszew posiedzeniu | magistratu PDEA E 
j łódzkiego pawsigto szereg uchwał: Subwencja dla 
| Teaun Miejskiego została zmnicjezana do 102.000 
alotych rocznie 
Postanawiong zakończyc perirakiacje a wydzie! 
| żaawienia tentra „Śrula” przy ul. Śródtniejskiej sa 
19,000 złotych rocznie 1 zlikwidować teatr przy uli. 
ry. Cegielnidnej. Uelrwalono przystąpić do prachu. 
dowy terenów przy dworcach Łódz=Raliska i Lódź 
—Tubrycznu, Przy dworcu Fubrycmym zostanie 
|<burzony dom taw, „fortepian“ u zbiega Składo. 
| wej i Skwrrowej. Kina Oświatowe zostanie zlikwi- 
| dpwane, W Miejskiej Szkol: Pracy zostanie po wa. 
| kacjuć h wprowadcone czesne w kwocie 100 złotych 
rocznie. 


i Jac nieopfsane clerpjenie, Aczkolwiek właźcielel 
jskładu posjadu kónje i wozy, mjmo to każe 
jrozwozjć węgiel taczką, uważając anać, że czło 
[Wiek raniejszą przedstawia wartość niż koń, - 


PORADNIA | | 
EROL OGICZN A lae iia iep aap aes pl 


w E N cjant spisujący protokół złożył ewołm władzóm 
| Leczenie chorób 


odpowiedni niejdunek, zwalniając z winy njesi 

Wenerycznych í skórnych częśliwego białego murzyna, 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8-ej rano da 9-ej wieczór 

W niedziele ' święta od 9-ej do 2-ej 


| 


ZATARG W FIRMIE 4, SZWARCBARD, 


Pabjaniee, dnia 28 czerwca, Od czasy pow 
szechnego strajku w przemyśle  włókienni 
czym, firma J. Szwarebard, mieszcząca alę w 
murach J. Hansa w Pabjanicach przy usay Tr 
szyńskiej 17 po dziś dzień jest nióczynna, 
gdyż robotnicy tejże firmy ogłosili strajk | do 
pracy 


| 
| 


| 


| 


| 


Porada 53 zł. 


Od godz. 11—4 po poł. przyjmuje kobleta-lekarz 


We wsi Augustów wydzierżuwiono betoniarnię. 
Postanowiono zakupi kostkę granitową dla wybru. 
kowania Uezielnianej, Skwerowej i innych ulic: 
| d) Delegacja amorykańska ogłosiła deklaracje, 
| w której stwierdza, że proponowany plan faktycznej 
stabilizacji dewiz nie byl nigdy przedmiotem de- 
klaracji umerykamńskiej, ' 
Plan ten byl rozpatrywany przez przedstawicie_ 


jeszcze nje przystąpili, 


Powodem zatargu Jest zarządzenie właścjelela, 
na mocy którego b.cju robotników zostało zre 
jdukowanych za udział w strajku, Robotnicy fir 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
Złoto Jota: do tet kupuje : płaci 


oajwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
L Fijałko, Piotrkowska 7 


li. skarbów i banków centralnych Wielkiej Bryta- [| yk rydze się gi cagata męska perz 
nji Anglii d fran o, procek, dziea. t oo aa Pray sy” h o > ea dad ae u 
[tom Ameryki dla tych spraw był Spraquc. Zdaniem TZIIKI| IE Atewawieł aiariatni» EA te) W «odzi. lnspektor Pracy p» 
rządu waszyngtońskiego, kroki mające na celu sta- POSZUKUJE towarzyszki materjalnie wizji lokajnej orzekł, że firma pracuje w nieod 


| niezależnej, na wspólny wyjazd w mie- 
iącu lipcu, w góry, najchętniej w Kar- 


| bilirucję czasową, byłyby obecnie niewskazane. bo. 


powiednich warunkach higjenicznych 4 budowie 
[wiem wysilki, czynione przez rząd amerykański w 


nych | zadecydował zamknięcie fabryki w dro. 


e kret wroteon kowe! a W dtdawie i| PALY Wschodnie lub Zaleszczyk, Oier | Spaa "wawie w zły zawiordaio sia |. 
|wszystko co mogłoby hamować te wysiłki, możejty Sub. „Wyjazd“ do Administracji przesłało na ręcq właściciela, J, Szwarbard | 
tylko zaszkodzić sukcesowi konferencji Echa" == wspólnie z właśźcicjelem odnośnej nieruchomo. f 


Rząd amerykański popiera dążenia do ustale. 
| nia skoordynowanej polityki monetarnej i fiskalnej 
poszezćgólnych państw. kierując sig pragnieniem 
| ożywienia dzialalności gospodarczej i podniesienia 
een. 


aama 


POKÓJ z umeblowaniem lub bez do 
wynajęcia, Kopernika 59, mieszk. 29. 


ści Józefem Hansem złożyli w starostwie 
odpowednłą reklamację, 

która zostala uwzględniona z zastrzeżeniem, że 

firma przyjmie do pracy 5*cju zredukowanych 

Pomimo wyrażenia zgody na ten warunek; fa. 


j Deklaracja amerykańska ogłoszona została po! 4 ; 4 i 
posiedzeniu, które trwalo całą nor, Ogloszenie na. 20 PLACÓW ZA 10-000 > ZŁOTYCH brykant do dnia dzisiejszego nie chce się zü 

stapilo naskntek otrzymania przez delegacje wj. |Z powodu choroby za pół wartości stosowac do decyzji starostwa | odmawia przy i 
nyel instrukcji » Waszyngtonu. sprzedam jednej lub kilku osobom |J9* zredukowanych. Wobec tego strajk trw? i 


nadal. Strajkującym robotnikom przyszło z pi 


ANSI PUNR mocą społeczeństwo przez łożenie odpowjednick 
roku, Informacje: Dwór Stoks, Tram- |datków; dzięki którym robotnicy na Święta nie 
,wajami: Nr. 10 i Nr. 4. odczuli głodu. 


z 
OGŁOSZENIE. 


(—) W dnim 21 ererwea r, b. w  Bezmiechowej 
p. Bolesław Baranowski pilot klubu lwowskiego u. 
stanowił nowy polski rekord lotu szybowcowego na 
czas, utrzymując się w powictrzu przez 10 godzin 
16 mirmt Lot był wykonany nu szybowcu F. U, 28 
konstrukcji inż. Grzeszczyka. Szybawiec ten jest 
własnością LOPP, zbudowany w PZL, w Warsza. 


z warunkiem kupna do 1 sierpnia 1933 


„£ h 
ry 
KI 


ui. 


"ab 


wie. s jego 
_ Syndyk tymczasowy masy upadłości Edwarda Sindermana zawiada* Cien 

mia wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi, w Wydzia: | 

le Handlowym decyzją z dnia 6 czerwca 1933 r. wyznaczył nowy jedno- biał: 

miesięczny ostateczny termin spraw dzania wierzytelności, w sprawie niniej 44) Mi | 

0 amd szej upadłości. . con: 
Sprawdzanie wierzytelności w obecności Sędziego Komisarza masy kszt 

to dźwignia handlu upadłości odbędzie się w dniu 25 lipca 1933 r. o godz. 13 w gmachu Sądu Ñ Ro. 
Okręgowego w Łodzi, przy ul. Plac Dą browskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. bia 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie będą należeli do ma nik! 

y o jących nastąpić podziałów masy upadłości. | |, Rem 
Adwokat Jan Gaiewskh | kaś 

ogłoszenia zamieszcząne Syndyk OKB ienen R; i "sh 

u. 

i wiz 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA dą 

W C u Łódź-Piotrkó w. AR 
Auteb tszaj linji odchodzą do P j . 

i i Z Glaca. 2 al E g 358 DT NA | t 

daia zawsze skutek i jako Cras przyjazdu godzina 1.30 eena zł 4-— i E 
gazetowe są wolne od me! © ż 
podatku miejskiego. s r s sf jA dus 
Morze gwarancją mocarstwowości Polski! ( " 
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włą mękę niekiedy stanowi 


Pi WAL 


|do cuwilowego 


| |kicm nieraz staje się podróż z dziećmi. 
_ Miejsca takie dla udręczonych matek i 


-e m 0 pl z w Na. + 


wysiłkiem 


Ne, 171 


„ECH O* 


| POMOC DLA FPODRÓŻUJĄCYCH MATEK. 


RAJ DZIECIĘCY 


na paryskim dworcu Montparnasse. 


Paryż, w czerwcu 
matki wiedzą, ja 
przewoże- 
tie dzieci koleją, zwłas:cza riemow lat 
Wiedzą © tem dobrze również i 
unikają więc przedziału, kt” 
tyin jéda matki z matemi dziećmi zmu 
Sz«iemi podróżować ze wszystkierm 
faku so; dmi, potrzebnemi w tym Mto- 
Gy wieku. Udręką zwłaszcza jest 
Da sz dzieci niezadowolonych z braku 
sewylłej wygody i dłużącej się podró- 
ży. Matki zaś wzdychają z rozpaczą 
odpoczynku, choćby 
krótkiej przerwy w podróży, w czasie 
Której dałoby się naprawić różne braki 
ilUzykać moment wytchnienia. 
Pomyślał o tem zarząd kolci fran- 
zuskich, stwarzając w różnych miej: 
%cach punkty, w których dzieci, a z nie 
Mi matki, odetchnąć mogą od piekła, ja 


E Wszystkie młode 


biednych malęństw wydają się porów 


 Mawczo prawdziwym rajem. 


Filia podobnego „raju: znajduje 
Się na paryskim dworcu Montparnas: 
se. Gdy pociąg, sapiąc ciężko, wjeż- 


dża na stację, na peronie czeka już je- 
den z aniołów tego raju, młoda infir- 
mjerka w ciemnej sukni i białym fartu- 
chu z koszyczkiem drucianym, pełnym 
butelek ciepłego ` sterylizowanego mle | 
ka, które ofiarowuje na żądanie. 

Uprzejma pielęgniarka kieruje rów 
nież umęczone matki i maleństwa, któ- 
rym zdarzyły się w drodze wypad- 
ki”, do miłego lokalu 

„Przyjęć dla dzieci”. 
Lokal powyższy iest oazą z białej 


majoliki z fryzem ściennym Rabiera. 
Przedewszystkiem sala „Starszych“ bo 
basów z fotelami, jak dla lalek. w któ- 
rych zabawiają się do odjazdu pocią 
gu. albo coś przegryzają, póki infirmier 


ka nie przyniesie im mleka, które 
grzeje w kuchence, za oszkloną ścia- 
ną. Dzieci zapijają mleko chętnie, a 
matki przyglądają się temu z zadowo- 


leniem, bowiem 

wszystko dookoła jest apetyczne, 
póczynając od młodej i uśmiechniętej 
infirmierki, a kończąc na  porcelanie 
haczyli "Są również umywalnie- z bje- 
żącą wodą i czyste ręczniki dja umycia 
buzżjaków i rącząt, zabrudzonych w dro 
dzć, a także inne niezbędne akcesor- 
ja toaletowe. ' 

Druga część sali, z oszklonemi prze 
gródkami į krzesłami, dozwala każdej 
matce w spokoju nakarmić dziecko 
piersią lub sterylizowanem mlekiem. 
Tutaj także znajduje się miska, ciepła 
woda, wata, czyste pieluszki dla higie- 
nicznych zabiegów,  reklaniowanych 
rozkrzyczanego zardziołka. 
Tutaj również otrzymać można „her- 


a El. Zlasnowska. 


Jan. 


Wahał się przez chwilę pan 
rzekł w końcu: 

— Dobrze, lecz pamiętaj, że ona jé- 
szcze niezupełnie zdrowa, że przejście 
to dla niej ciężką, może niebezpieczną 
próbą. Oszczędzaj ją więc. 

-- Nie zapomnę, odparł 
szybko wybiegł, aby udać 
mowę z Jagą. 

Pan Jan padł na krzesło. 

Rozmowa z Wacławem wyczerpała 
jego męskie, zahartowane w walce z ży 


Wacław i 
się na roz- 


jem i losem, siły. 


Jaga siedziała w swoim pokoju, o 
białych Ścianach, ozdobionych piękne- 
mi rysunkami w ramach czarnych, zło- 
Conych; meble o prostych. wysmukłycii| 
kształtach, z naturalnego, politurowane 

o, gruszkowego drzewa, obite były 
iałym rypsem ze złotem; — łóżko z 
aiklowych prętów, zasłane biało, muśli- 
nem. Na oknach stały kwitnące róże i 

'oździki. Jaga utkwiła oczy w punkt 

en wstęgę lasów, z tępym jakimś 
wyrazem bólu i tak siedziała bez ru- 
hu, gdy niania jed, Nasiusia, oznajmiła 
wizytę pana Dąbskiego. Zerwała się Ja- 
ga i rozszerzonemi Źrenicami potoczyła 
wokoło. jakby szukała schronienia. Nie 
podziewała się tej wizyty. Wiedziała, 
te Wacław bywał codziennie, dowiadu- 

c się o icj zdrowie: przypuszczała 
 %dnak, że uniknie spotkania się z nim, 
o czem myśl samą rozdzierała rany jej 
Ruszy. 

„Miciec. adoaduiac psychikę córki 


Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone. 


batki* dla oczyszczenia lub uspokoje 
nia chorych żołądków. 

Wszystko to otrzymuje się darmo, 
ale datki na instytucję przyjmuje się z 
wdzięcznością. Jednak niema żadnego 
przymusu, a obsługa jest jednakowo 
uprzejma dla wszystkich. 

Instytucja powyższa powstała z ra- 
mienia ministerstwa zdrowotności i chy 
ba nie wymaga Specialnych pochwał. 


|Pożyteczność jej przemawia sama 
siebe-  Poważni panowie minister- 
stwa, tworząc ją. okazali ogromne 
zrozumienie zarówno dla potrzeb dzie 
jak i matek, 

Narazie istnieje jeden tylko punkt 
instytuch na dworcu Montparnasse, 
projektuje się jednak otwarcie drugiej 
filji raju na dworcu St. Lazare. 


za 


Ci, 


Mal. 


Kobiety najniebezpieczniejszymi szpiegami Moskwy. 


Telefonistki na usługach wywiadu. 


Jak wynika z relacji, ogłoszonej w 
jednym z dzienników angielskich, So- 
wiety bardzo chętnie korzystają z usług 
pięknych kobiet; jest to zresztą w dzie 
dzinie szpiegostwa wcale nie rzęcz noz 
wa. W każdym razie przyznać należy 
w Sowiety posiłkują się kobietami dla 
celów szpiegostwa w znacznie większej 
mierze, aniżeli jakiekolwiek inne pań- 
stwo ma świecie. 

fo też od kobiet-szpicgów na służ- 
bie sowieckiej aż się roi. Pracują one 
równie dobrze w kraju, jak i zagramicą 
posiadają wspaniałą orgańizacie. 
Bardzo wiele z nich ma za zadanie Ści- 
śle strzec tak zwanych nepmanów. czy 
li prywatnych kupców, Którzy od r. 
1922 posiadają prawo do istnienia w So 
wietach, 

Agentki takie pracują zazwyczaj w 
różnych przedsiębiorstwach handlo-- 
wych. w. roli sekretarek czy innych u- 
rzędniczek i nic gardzą żadnym środ- 
Tem służącym do powiadomienia taj- 
nej policji o wszystkim, co się dzieję w 
tych przędsiębiorstwach. 


Inne znowu zatrudnione są w fa- 
brysach i przedsiębiorstwach sowiec- 
kich i szpiegują urzędników: robią tol 


szczególnie, wtedy gdy te przedsiębjor- 
stwa czy fabryki otrzymują 
wysokie kredyty ze strony 

Nie brak ich zresztą w 


rządu. 
restinta- 


cjach, kasynach, kopalniach w sklepach / 
wszę> | 


i na kolejach. Pracują, ciągle i 
dzie, Wszystkie telefonisiki należą do 
bandy szpiegów, podsłuchują rozmowy 
io każdej podejrzanci sprawie donu- 
szą "matychmiast == do 
władz. A najpiękniejsze kobiety używa 
ne są do nadzoru nad cudzoziemcami, 


którzy w różnych sprawach do Sowie-, 


tów przybywają lub też do wykrywa- 
nia różnych spisków przeciw władzom 
bolszewizinu. 

Trudno iest orzec, czy podejmują 
się one tej pracy, jako zagorzałe komu 
nistki, czy też poprostu—kusi je 

wysokie wyragrodzenie; 


najczęściej jednak bywa tak, że działa- | 


ją oba motywy jednocześnie. Agentki 


odpowiednich! 


najtrudniejszego i najstraszniejszego na 
wet polecenia władz; a więc zostają 
kochankami osób politycznie podejrza- 
nych, których mają pilnować, kradną i 
kłamią. a gdy trzeba, nie cofają się 
nawet przed morderstwem. 

(Pełno ich uwija się w miastach porto- 
iwych; otaczają obcęokrajowych maryna 
rzy i na -wszelkie sposoby starają się o 
[wydobycie z nich tajemnic..Poza grani 
icami Sowietów piektie te kobiety dzia 
|tają szczególnie umiejętnie i odgrywają 
wielką rolę w tajnej policii swieckiej. 
(Utrzymują dobre stosunki z różnemi 
wybitnemi osobistościami, jeśli tylko 
iest nadzieja wydobycia od nich tajem 
inie natury politycznej czy wojskowej. 
| Niezmiernie rzadko udaj> się zdema- 
iskować którąś z nich, gdyż działają 
| niezwykle sprytnie | zręcznie 1 zazwy- 
w. chwiii niebezpieczeństwa znika 
ją z terenu. na którym operowały: 

Jconó jast rzeczą niezaprzeczoną; 
(w sieci szpiegów, którą bolszewicy po 
(kryli całą Kuropę kobiety są najbar- 
| dziej niebezpieczne. 
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przewodnictwem księcia Kuninomia (x) odbyła się w Tokio 


Zaufanie jest cenn 
„Morgan Dalekiego 


W światowej konferencji gospodar- 


częj w Londynie bierze udział między 
innymi najbogatszy w Świecie  czło- 
wiek, nazwiskiem sir Robert Ho Tung. 


„Morgan Dalekiego Wschodu*. 
liczący obecnie 70 lat. 

rozpoczął swoją karierę życiową 

członek licznej i ubogiej rodziny. 

Krezus chiński dzieli się obecnie 
swem doświadczeniem i podaje. rady 
„rozpoczynającym bogaczom**. 

„Jest na Świecie dużo ludzi, powia 
da Chińczyk, którzy maią w głowie 
„dobry pomysł*. Jednak tego mało. Po 
brych pomysłów musi być. przynaj- 
mniej dwa, a to na wypadek, gdyby je 
den się nie udal". 

„Należy również liczyć się z tem, 
że każdy po zapoznaniu się z naszym 
pomysłem powie obowiązkowo, że jest 
on dobry, lecz 

nie do urzeczy wistnienia. 
Słyszałem to niejeden raz; lecz muszę 
zaznaczyć, że mimo to należy spróbo- 


jako 


iejsze od bogactwa. 
Wschodu” o sobie. 


wać urzeczywistnić fo, co wydaję siy 
niemożliwe, Robiłem. błędy. lecz myc 
nie spotykał>mnie zawód, skoro pasty- 
powałem w myśl tej zasady”. 

„Dużo osób byłoby znacznie Dogu 
szych, gdyby mniej mówiły. a wiccci 
działały. Uszy moje znacznie więcej mi 
się przysłużyły. aniżeli język” 

„Zaufanie jest cenniejsze od box 
twa, Zdobądźcie je i wtedy wzbowac! 
cie się również”. 

„Dobry wpływ na każdego kupca 
wywiera pobyt w wojsku. 
Frowadzę wszystkie swe sprawy na 
wzór wojskowy i stosuję taktykę i stra 
tegię, czyli zawczasu ważę Środki o- 

brony i ataku. 

„Musicie się nauczyć dawać. zanim 
będziecie otrzymywać. Jestem uważa- 
ny za najbogatszego człowieka w Chi- 
nach, lecz już zarządziłem w jaki spo- 
sób ma być podzielony mój majątek, na 
wypadek Śmierci. 


| 


Policjant, atleta i kot. 
Niezwykła tragedja. 


W Manchester (w Anglji) rozegrała 
się w tych dniach niezwykła tragedia. 
Na filar mostu nad rzeką Irwell uciekł 
kot niejakiemu Wilhelmowi Burke. zna 
nemu zapaśnikowi miasta. 

Burke zsunął się z parapetu 
i dotarłszy do kota chciał go 

wynieść na górę. 
Kot jednak spadł w ostatniej chwili do 
wody. 


RYBAK PRZ 
Zyczenia 


Sędziwy kró! Gustaw Szwedzki, o 


mostu 


którym pisaliśmy jest jednym z najpopu cichaczem swą rezydencję, 
larniejszych monarchów. Na wzór le-|bo 
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takie nie boją się wykonania żadnego psów meldunkowych, które odznaczyły się w bojach chińskich i mandżurskich 


DZIECI INSTYNKTU 


Powieńć z niedawnej przeszłości, 


starał się ustrzec ją od tego spotkania- 
Teraz stało się nieuniknionem, 

Wszystkie sny i rojenia 
młodości, zabite jednej chwali brutalną 
ręką wędrowca, pochowała w mogile; 
przysypała je piaskiem niepamięci; po- 
stawiła na mich krzyż męki i hańby. Nic 
już nie łączyło ją z himi; nic ze Świa- 
tem, w którym niegdyś żyła. 

l oto teraz przyjdzie rozkopywać tę 
głęboką mogiłę: topić wzrok w obli- 
czu umarłej przeszłości, tak niegdyś 
pieknej, a tak ohyvdnie spłainionej. Bez 
je} winy, bez jej woli. 

Męka, męka nie do zniesienia. Cze- 
mu, ah, czemu nie ulitował się nad nią 
Bóg i nie zabrał jej, gdy była nieprzyto- 
mną? Za czyje winy i grzechy kazał 
jej dźwigać krzyż męki nadludzkiej i te 
raz jeszcze podaje jej ten kielich żółci? 

Czem zawiniła, że ją tak karze? 

A może tylko doświadcza? 


pierwszej 


Co ową teraz powie temu najdroższe | 


mu, temu jedynemu na Świecie ? 

Jak temi samemi rekami, którymi 
niosła mu niegdyś w chętnej ofierze 
własne, wierne, czułe serce, rozedrze je 
go serce, jak zatopi w niem sztylet od- 
mowy nieumotywowanej: 

Bo wiedziała Mż z czem do nicj, ten 
nąjukochańszy, przychodzi. 


policzki, na ich bladość, powiedzfał wię |moxę i nie będę twoją Jam 
cej Wacławowi. niżbv wszelkie mogły | 


powiedzieć słowa; wymiótł z serca jego. 
żal i urazę, jaką miał do nies. 

Przypadł do jej rąk i przycisnął 
do ust — pani, Jaguś! 

Nie usuwała mu swych blądych. prze | 
zroczystych dłoni; patrzyła ma niego z 
iwyscka, jak ktoś stojący na wieży, pā- 
trzy na rozległą u stóp jego dolinę: jak 
więzieńi z za kraty patrzy ha Świat sze” 
roki, wolny; jak matka kochająca i zbo 
lała, patrzy litościwie na jędynaka $y- 
na, skazanego na Śmierć przedwczesną: 

Ona mu zadać miała cios .śmiertel- 
ny. a jeśli nie jemu, tę jego sercu, jego! 
uczuciu. 

Blade jej usta poruszyły się szeptem 
bezdźwięcziłym: - 

— Cliodźmy stąd- na ławkę pod ja- | 
worem; nie chcę mieć świadków. 

Było to niegdyś ulubione ich miejsce | 
spotkań. | 

Cicho prowadziła go przez 
cieniste aleje. ogrodu, aż do wskazane” 
go celu drogi, 

Tarń, przyszedłszy, osinęła się: cięż” 
|ko na kamienną lawkę — jemu wska” 
|zała miejsce obok siebie. Odmówił, prze 
ctzącem skinieniem głowy, wpatrzony w 
ma, piiąc ją wzrokiem, pełnym bólu i 
nadziej. 

— Jago, zaczął, Jago. czy to praw- 
da? Wydają cię za starca, kalekę. — 
Ty się zgadzasz? 

Skłoniła głowa patrząc 
 błagalnie: Ach. niech jej mie 
niech nie torturuję. Osunął się do 
nóg, ruchem. nagłymi. rozpacznym. 

— Jago, oddam rodzicom twoim ca- 
ite moje mienie. Pracować będę na su- 
chy: kawałek chleba; możę zaprącuję na 


ją 


mu w oczy 
męczy; 
jej 


Przemogła się. Skimęła ręką; niania | byt dostatni dla ciebie i siebię. Tylko mi 
wyszła, aby uprzedzić Wacława, onua|się powierz. bądź moją, badź moje! 


zarzuciła szal biały na czarną suknię”i 


Zwolna, bez słów położyła mu rękę 


skierowała się ku wyjściu. We drzwiach |na ramieniu. ruchem tym nakazując mu, 


spotkała się z Wacławem. 
Jeden rzut oka na jej wymizerowane 


aby się podniósł z klęczek. 


— Nia mnoc, rzekła po chwili. nie 


długie | 


ciebie nie 
warta. Nie myśl o ninie. 

— Tyś nmie nie warta? Więc któraż 
godną będzie — czy ła dobrze rozumiem | 
Jago? Nie myśleć mam go Tobie. A o 
czemże i o kim myślałem przez te długie 
straszne dni, te całe tvgodnie rozpa- 
czy, gdyś leżała między ziemią i nie- 
bem, nieprzytomna! Przez chwile na 


dziei 4dyŚś przychodziła do zdrowia. 
Przez cale moje krótkie, tobie oddane 
życie? 


Cóż miała na to odpowiedzieć: Pod 
uniosła oczy w niebo, jakby tam szuka” 
jąc natchnienia. Usta jei złożyły się do 
uorzkiego uśmiechu. 

— Panie Wacławię, masz 
siostrę, Niczem więcej, czy mniej, 
nie mozę. 

— A żona starca. 

— Jdę za niego z woli ojca. __ 
Czyż okiec ma prawo rozżrządzać 
życiem i szczęściem dzieci? Czyż sta- 
rzec ten, twój przyszły mąż, nie jest 
zbrodniarzem. Wiąząć swemi.twe młode 
lata! 

Powstała z iskrami w oczach, z biją- 
cem Scrcem. 

— Najsziachetniejszy to "człowiek 
pod słońcem: gdybyś wiedział o wszy” 
stkiem. klęknąłbyś możę ze czcią przed 
wim, jak to ja niedawno uczyniłam. 

— Więc rodzice twoj, Jago. są tyta- 
nami? - 

— Nie znasz prawdy, panie. Wacła- 
wie, nie potępiaj zacnych ludzi. Może 
sam zawahałbyś się z podaniem mi rę- 
ki. gdybyś tę sprawę znał. Powiedz, 
czy pojałbyś za żonę mnie, gdybyś wie- 
dział, że przeszłość moja. nie jes( czy” 
stą? 

Cofnął się jak raniony oślepiającem 
światłem. 

Ona patrzyła mu w; twarz pilnie, pil- 
IC... 

Potrząsnął głowa. 

— Wiem. że próbujesz mnie - tylko, | 


we mnie 
być] 
Ci 


„Zaalarmowany krzykami publiczno 
ści policjant Drew nie namyślając się 
wiele, zrzucił płaszcz i hełm 4 w ubra 
niu wkoczył do wody. - 


Już dopływał do brzegu, gdy przed 
brzegiem stracił siły, gdyż silny Burke 
stawiał mu nadmierny opór. Policjant 
i Burke utonęli. 


>—— — 


ED TRONEM. 


dla króla. 


gendarnego króla Al-Raszyda opuszcza 
nakłada głę 
ko na oczy czapkę sportową i z maa 
lym sakwojażem „prywatnie“ 

zwiedza swoje państwo. 

Jest także wędkarzem, a wędkar- 
stwo trzeba to pamiętać, jęst narodo- 
wym sportem tego kraju zatok i stru- 
mieni, 

W tych dniach, w uroczystym mo- 
mencie składania życzeń 75-letniemu 
solenizantowi, zbliża się do tronu dele- 
gat z pobliskiej rezydencji królewskiej 
w Tulhaarn, stary rybak Ericksen. 

Jest to stary kompan od wypraw 
na szczupaki, Podchodzi bez żenady, pa 
trzy poczciwie swemi błękitnemi, jak 
wody jeziora oczami i woła rozgłośnie: 

„Sto lat... lat... życzę jego królew= 
skiej mości i jak najwięcej złowionych 
szczupaków 

w naszej rzece! 

— Oto najlepsze życzenie, jakie 
dziś otrzymałem — odpowiada wzru- 
szony król i potrząsa serdecznie twar- 
dą, spracowaną dłoń, która tylekroć 
mnjstrowała około haczyka jego wędki, 


DANO Agnieszko — Tyś czysta, jak lilja 
yala. 

Pokiwała smutwie głową, 

— Wierz w tó, panie Wacławie, dla 
tego kochasz mnie j szanujesz, lInnei 
znaćbyś nie chciał. A teraz rozstańmy 
się jak przyjacielt. 

-— Jago, Jago — tyś mnie nigdy nie 
kochała! 

— Kochałam į kocham Ciebie. lepiej 
może, niż ty mnie, bo nmiej myślę o so- 
bie. Kocham cię, jak brata. odrzekła z 
mocą: 

— Nigdy inaczej? 

-—— Może niegdyś inaczej, dziś mi łuż 
tak nie wolno, 

— Któż ci zabronił, kto ma prawv 
zabronić?! 

— Los! 

— On to nas rozdziela? 

— On i przeznaczenie. 

— Przekleństwo mu! 

— Amen — wyrzekła uroczyście. 

— Jago, próbował jeszcze — pamię: 
tasz chwile naszego dzieciństwa, gdyś- 
my razem Patali tysiąc niemożliwych 
figlów i szaleństw: razem cieszyli sie 
najmniejszym drobiazgiem — razem nad 
lada głupstwem płakali? 

Nie odrzekła nie. Siedziała 
martwa. 

— Pamiętasz, gdym wracał na waka 
cje ze szkół do domu? Tyś pierwsza. 
przed matką jeszcze, witała mnie w pro 
gach. mego rodzinnego gniazda; w tych 
progach, które miałaś po lafach, tak ma- 
rzyłem, przestąpić jako moła żona: łako 
pani domostwa tego niepodzielna ? 

Podniosła nań oczy tak pełne bóle, iź 
zdumiał się, on który w swym miłosnym 
egoizmie, swój ból tylko rozpamiętyd 
wał. 

— Jago, fy cierpisz. ła cię męczę? 

— lstotnie, spraw: mi wiele cier 
pienia swemi żałami Mężczyzną jesteś. 
powinieneś cierpieć, jak mąż. Skarżysź 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W ciągu maja biuro porad praw- 
mych przy wydziale opieki społecznej 
imagjtratu udzieliło 582 porady w spra- 
wach o odroczenie eksmisji. Dzięki na 
woływaniom prasy, coraz większa hcz 
ba osób zasięga bezpłatnie informacji 
6 możliwości zapobieżenia lub odrocze 
nia utraty dachu nad głową. Nie ule- 
Ra watpliwości, że wielka liczba zawy 
rokóowanych w ostatnich miesiącach 
ćksmisji następowała na skutek zanie: 
dbania ze strony zainteresowanych. 
którzy przez niczaradność i lekkomyśl 
ność narazili swe rodziny na tułaczke. 

"BYĆ Pó. _ 


Odbyło się walne zgromadzemie Li 
zi szkolnej przeciwgrużliczej, prowa- 
dzątei od szeregu lat doniosłą pracę 
brofilaktyczną i terapeutyczną na polu 
zwalczania gruźlicy wśród młodzieży 
szkolnej Zebrame odbyło się w loka- 
lu własnym Ligi. Składało się z delega- 
tów poszczególnych kół. Sprawozdanie 
z działalności w roku ubiegłym złożył 
prezes Rady Ligi, dr. Roszkowski. 
Sprawozdame to wykazało w rzeczo- 
wèm zestawieniu cyfrowem rozmiar 
akcji tego zrzeszenia. akcji. mozącej 
sie pochlubić wynikiem, zasługzującym 
na szczerą wdzięczność  śspołeczeń- 
stwa. W roku sprawozdawczym Liga 
wysłała do sanatorium dla dziewcząt 
gruźliczych w Otwocku — 160 dzieci, 
na kolonie letnie — 1.068. ma pólkolon- 
je lecznicze — 383, na półkolonie zdro- 
wolne — 6.013. Dokonano 28.665 na- 
świetleń |amóą kwarcowa oraz udziclo 
na 597 narad przeciweruźkczych, Dzia 
łalność Ligi wyraziła się finansowo w 
bilansie. opiewającym na 380-358 zło- 
tych, który zatwierdzono. Na rok na- 
stępny działalność Ligi zakreślono w 
rozmiarze. wyrażającym sie w budże- 
cię na 514.672 złotych, który walne 
seromadzeni” uchwaliło. W nasten- 
stwie wyborów do Rady zarządzalą- 
cei Ukonstytuówała Się ona w snosób 
następujący: prezes dr. M, Rosz- 
kowski, wicenrezesi — dr. J. Magnu 
szewska 1 sedzia J. Karvory. skarbnik 
— nacz. A. Dobraczyński, sekretarz — 
dr M. Federman. 


+ « 
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Zarząd Wydziału Opieki Społecznej 
magistratu postanowił udzielać bezro- 
botnym pomocy lekarskiej przez stacie 
opieki lekarskiej do 31-go sierpnia r. b. 
Postanowiono też zwrócić się do komi 
tetu lokalnego m. stot. Warszawy fun- 
duszu pomocy bezrobotnym o pokry* 
wanie, w formie miesięcznego subsyd* 
jum w wysokości 5.009 złotych kosztów 
udzielanych przez stacje świadczeń le- 
tarskich. 


—a 


YVES PASCAL. 
Bogacz. 


— Sądzisz, żę naprawdę jest tak bo 


gaty? — zapytała Simona. 

— Ach! jak bogaty, — rzekła Mar- 
tyna — wcale sobie nie wyobrażasz, jak 
bardzo... 


Młoda kobieta uniosła ręce, rozłoży 
la ramiona, gotowa jakby do objęcia te- 
go nieskończonego ogromu. 

— Tak bardzo bogaty.... powtórzyła 
Simona. I zamyśliła się utkwiwszy oczy w 
samotnym mężczyźnie. 

Siedział o kilka metrów od nich, w 

najciemniejszym kącie baru, z twarzą 
zwróconą ku drzwiem. Dostrzec było 
można tylko jego masywne ramiona i 
kark nadmiernie czerwony pod krótko o- 
strzyżonemi włosami. 

Lokal o tej porze popołudniowej był 
niemal zupelnie pusty, oblany bladem jak 
by podmorskiem światłem. Trudno od- 
gadnąć, dlaczego młoda dziewczyna po 
wyjściu z kina przyszła tutaj z bezczyn 
ną zwykle przyjaciółką, znajdującą pew 
ne upodobanie w  zdradliwej słodyczy 
„cocktajlów”... Lubiły przy psxdobnych 
okazjach rozme!'wiać głośno, przybierać 
miny emancypowane. które porzucały z 
chwilą, gdy Martyna wracała do domu 
męża, a Simena do rodziców. 
ie nie powiem Lucjanowi, — o- 
świadczyła Martyna. — Jest taki oszczęd 
ny! Z pewnością nie zrujnuje go, co sam 
wydaje na kawiamie, 

-— Czy jest żonaty? — zapytała Si- 
mona, wyrywając sie z zadumy. 

Kto? Lucjan)... Żartujesz Simo- 


— 


na... - 
Młeda dziewczyna wzruszyła ramiona | 
maj. Nie a meżn Martyny myślała, ale o! 
tym bogaczu... 


— Nie — rzekła Martyna — niej 


KRATECZKI, 


Nowa broń ofenzywna. 


Pijany m 


Militaryzm i pacyfizm, ci dwaj kłó- 
tliwi braciszkowie, 
umysły świala. W gruncie rzeczy pzcy- 
zm i militaryzm są to rzeczy ścisie ”e 
sobą związane, bowiem pacyfizm pə- 
lizebny jest nato, aby dać mililare- 
stom czas na spokoine przygotowanie 
się do wojny, militaryzm zkolei polrzeb- 
ny jest do tego, aby  pacyfiści mieli 
co zwalczać, inaczej nudnoby im było 
i smutno, 

Sądząc z pokojowego współżycia lu 
dności w każdym poszczególnym naro 
dzie fruduoby stwierdzić, że pacyfizm 
rozwija się. Gdy ludzie nie mogą wal. 
czyć ze sobą w mundurach. walczą in- 
dywidualnie, „prywalnie” wybijając so- 
b'e zęby i łamiąc ręce i nogi, co świad- 
czy dobitnie, że w !udzkości duci mili- 
taryzmu nie zamarł, Zresztą coby rubi! 
właściciele i robotnicy przedsiębiorstw 
amunicyjnych, gdyby nagle, tak napraw. 
dę. skasowano wszelkie wojny? Pyłoby 
tylko więcej bezrobotnych. Gdyby ai 
było wojska. fabryk: tekstylne nie pro. 
lukowałyby materj"łów na  murdury, 
abryki amunicji zamknęłyby swe pe- 
dwoje. słowem przemysł w wielu dzie- 
zinach zamarłby, 


Z tych względów jestem military- 
stą, zwłaszcza. jeśli bęcę miał zagwaran= 
towany udział w wojnie na tyiach. w 
jakiejś zacisznej kancelaryjce czy inten- 
denturze. Boi cóż taki pacyfista? Jest 
o przeważnie jarosz, abstyneni, cho- 
rowity gość, który w czasie pokc ju wy- 
miguje się przed wojskiem a jak przyj: | 
dzie wojna będzie i tək musiał iś: na 
front! Natomiast. militaryści wiedza że 
wojna ma swoje piekne strony, jak to 
apiewają stare piosenki  żołuerskie o 
Marysiach i innych panienkach nie ską- 
piących swvch wdzięków  wal-cznym 
rycerzom, Wprawdzie Marysie nie ska- 
pią swych wdzięków również į cywi- 
lom; zwłaszcza w czasie pokoju. ale za. 
wsze przyjemniej iest robić „le w mun 
durze Staje się człowiek bowiem: wów- 
czas taki  jekiś bardziej chwacki, 
silniejszy , jurniejszy ı dba. aby czasem 
nie skompromitować munduru 

Wojna w obecnych czasach wydaje 
sie niedoścignionym ideaiem. Pomyślcie 
tylko! Nikt z was nie będzie się martwił, 
jest do wykupienia weksel. a 
gotówki mowy niema, nikt| 


że jutro 
o zdobyciu 


BERO- 


ilitar ysta. 


PRZYJACIELE 


Adam Trzepiński (Cymera 8) spotkal 


się w dniu 1 maja. Gdyby spotkanie ich 


nastąpiło innego dnia, moż*by 
le nie 


rozpoczęcia 

lilyczne, 
Trzepiński oświadczył, 

Wodny Rynek ; weźmie 


dyskusji na tematy po- 


że pójdzie na 
udział w pa- 


chodzie, Kmieciński zaś rie miał za- 
miaru mu towarzyszyć, uległ jednak 
wkońcu namowom przyjaciela i poszli 


razem na Wodny Rvsek, Tu jednak za- 
miast przyłączyć się do pochodu wstą- 
pilt „ra chwilkę” do knajpki i kontynuo- 
wait dyskusję, tym razem na temat woj- 
ny. Właściwie trudno sie zorientować. 
który z mich jest pacylistią a który 
militerystą, czyny bowiem obydwu by- 
ły sprzeczne z ich słowami. 

Trzepiński pero: wał 
głębszej, że „powiadaw ci bracie, że 
worna. panie dziejku, to jest psi interes 
i jə tam wojny, panie dzisski, nie chce, 
bo wojna to jest nie da mnie, panie 
dziejski. Ja tam, powiadam ci, wolę 
posćj może być nawet, panie dziejski. 
polsój z kuchnią, bo t2'a to u mnie wil- 
goc laka, powiadam ci bracie, że Bóg 
zachowaj...” 

Ale Kmieciński wróci? do tematu woj 
nv i bardzo ją sobie chwalił. twierdząc, 
że tylko wojna może uriłować świat 
vd zęuby. 

(dy wreszcie towarzysze wyszli na 
św'eże powietrze. Kmisciński jako mili- 
tarysta wzniósł gromki okrzyk: „Woj- 
na- Wojna!!”, zaś Trzepirski jako pacy* 
fistà wyciągnął z kieszeni scyzoryk i 
pokeleczył nim dotkliwie Kmiechiskie- 
go 

Przybyły posterunkowy rozbroił pa- 
cyfistę a Sąd Grodzki skazał Adama 
Trzepińskiego na 1 miesiąc więzienia 

Jerzy Krzecki. 


przy piątej 


—D— 


Straszny wypadek 


Z Wilna donoszą: 

Fdward Kuniecki szofer padł wczo- 
raj ofiarą tragicznego wypadku. 

W godzinach porannych Kunicki | 
zdążał samochodem w kierunku mia- 


wobec czego Kunicki zmuszony był | 
przystąpić do reperacji.. 


jest żonaty, lecz nie brakuje mu sposob 
ności do ożenku. Poimujesz chyba.... 

Pojmowała į potwierdziła to 1uchem 
głowy, z miną zamyśloną, która tak czę 
sto irytowała jej rodziców, kolegów i mło 
dego Włocha Benito, tak życzliwego dla 
niej, Prawdę mówiąc, ulegała dzikiemu 
zapałowi wyśliwego, prześladującego ści: 
ganą zwierzynę... Ale kto odgadnąć mógł 
marzenie bezgraniczne, jakie w "obie pia 
stowała — marzenie o bogactwie, anor- 
malne w wieku, gdy kobiety marzą tylko 
o miłości?... Zwróciła na Martyne spoj 
rzenie pięknych błękitnych oczu pod fi- 
ranka Azarnych rzes, 

— A zresztą, skąd wiesz o tem wszyst 
kiem?... Czy znasz go bliżej? 

Tamta czekała tylko na to pytanie i 
przyjęła minę znaczącą. Wygłaszana 
przez nią historja przypominała baśń c 
Kopciuszku — z pominęciem postaci księ 
cia. Któregoś dnia Lucjan powrócił do do 
mu, otrzymawszy bajeczne zaproszenie. 
Szef jego, zadowolony z usług młodego 
swego sekretarza, zaprosił go wraz z żo- 
ną do siebie na obiad w towarzystwie kil 
ku znajomych. 

— |] co za obiad, moja droga! W 
sukniach balowych, frakach itd... Pierw 
szy raz nam się to zdarzyło od czasu 
ślubu. Włażyłam swoja suknię z chif- 
fon'u „lavande”... 

No, ale on, ten bogacz? — bru- 
talnie przerwała Simona. 

On? — A więc siedział pizy stole 
niedaleko Martyny i w czasie obřadu przy 
gladał się jej... | jak jeszcze... 

„— Może. gdybym zechciała.. Jest 
dość sympatyczny, pomimo swych pienie 
dzy”... Zresztą nie ona pierwsza w ten 
sposób dopomogła meżowi do poprawy 
<stanówiska... Bowiem — w gruncie rze- 
czy =— ten biedak Lucian miał swoje za 
lety, ale brakowało mu energii . Należało 
ko poprzeć i dópomóc mu... 


wentyl w oku szofera. 


podczas reperacji, 


Podczas pompowania powietrza 
jednej z opon, wentyl 
wał się nagle ; trafił Kunickiego w oko, 
całkowicie je wybijając. 


Zawezwane pogotowie ratunkowe 


sta, W pewnej chwili pękła mu opona, przewiozło K. w stanie ciężkim do szpi- kie razy. Mimo ostrzeżenia, ojciec o ka 


tala Św. Jakóba. 


Simona była ziryłowana wywodami 
przyjaciółki. Martyna była  meżatką. 
więc niech pilnuje swego l.ucjana i innym 
dozwoli pozyskać swe szanse. Zresztą 
isko uwocdzicielka?!.. Była przystojna, 
ale mała. Istotnie nikt już nie patrzył na 
nia, gdy ukazywała sie Simona — wyw 
ka į ciemnowłosa, o jasnych, podmalowa: 
nych oczach i pięknej postaci. Ach! gdy 
by ona obecna na owym słynnym obie- 
dzie! 

— Ciekawa jestem, co tutaj robi, sam 
zupełnie... 

— Może czeka na kogo, — rzekła 
Martyna. -— Może na kobietę? 

Na kobietę? Piękna Simona p:czuła 
zazdrość odrazu. Ńa jaką kobietę? Przy 
swoim olbrzymim majątku mógł pozwolić 
sobie na każdą, nawet na nie obie, tutaj 
obecne, ładne, jakkolwiek nieboate. Jed 
na z nich nawet nie widziała jeszcze jego 
twarzy, a druga zapomniała, jak wygią 
dał. Sam fakt jednak, że był wpobliżu, 
budził pragnienie, by został ich łatwą i u- 
pragnioną zdobyczą. Znienacka straciły 
upodobanie do swej modnej biżuterji 
stali í kryształu, do skromnych, elegan: | 
ckich sukienek. Zapomniały — jedna o| 
młodym mężu. druga -— o uczciwych ro- | 
dzicach. W ciemnym barze los umieści? | 


dla nich upragnione szczeście w postaci to |! 


giego. dojrzałego mężczyzny, którego síl- | 
ny kark widziały tylko. Doznały brutal- 


nej checi konkiet, jaka niekiedy napada |" 


kcbiety. Przestały ufać sobie, jak przyja- 
ciółki, a osądzały sie wzajem bez pobłaz 
liwości... 

„Ta Martyna jednak wygląda jak 
z prowincji — pomyślała Simna — 
„bez żadnego szyku... 

A Martyna mściła się w duchu: 

„— Ty olbrzymia brunetko. za lat 
kilka bedziesz kolosem — jak matka 


sześciogą bębnów...” 


| Marjan Kmieciñski (Oblęgorska 3) i 


woggi- | 
było dz*nejszych kraicczek Nie. | 
|stet spotkal: się właśnie w dniu świę- 
ta rubotniczego co snowodowało ich do 


do i okatorzy 
powietrzny zer- 


|rzy dziecka 


ze| 
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Kat jedzie do Inowrocławia. | 


| Nie na kurację, lecz... na egzekucję. | 


Z Inowrocławia donoszą: gu go poszukiwała, zaopatrzył się w | 


|nie będzie rozpaczał, że nie ma na o-| Dokonano zuchwałego napadu ban. |iałszywy dokument osobisty na nazwi* į 
absorbują wiecznie | biad gdyż o wszystko martwić się bę-| dyckiego na zagrodę rolnika Karola| sko Redmana i w jakiś „cudowny* spo* 
dzie władza, o papu i o ubranie : o roz-| Markwarta we wsi Opoczki w powie-|sób uzyskał stanowisko funkcjonarju: 
|rywki, w postaci koncertu granatów.| Cie inowrocławskim. Bandyci, będący| sza służby śledczej w Poznaniu. gdzić | 
słowem raj na ziemi dać może tylko| w maskach, w godzinach przedpołudnio- | ukrywał się przez kilka lat. 
wojna. | wych steroryzowali całą rodzinę Mar- Badany przez policję Sobański o pó: 
Kto nie wierzy, niech spróbuję. % | kwartów, biorąc i znęcając się nad nim| wód napadu, przyznał się, że swego Cza 


su pracował jako parobek u Markwaria 
w Opoczkach, który znęcał się nad nim 


w nieludzki sposób. 
Na wieść o napadzie bandyckim pod- 


czas białego dnia, zaalarmowana zo-| bardzo często. Wybrał się więc z Olej. 
j| stała sąsiednia wioska Dąbrowa Bis-| nikiem do Markwarta po to, aby go za: 
kupia, W kilku minutach zebralo się| mordować wraz z jego rodziną. W tym 
| kilkunastu b. wojaków i urządzili po-| też celu namówił swego towarzysza, Z 
scig za uciekającymi bandytami, którym zapoznał się w więzieniu į uzbro- 


jeni w browningi 
napadli na dom Markwaria. 
W dokonaniu krwawej zbrodni przesz 


Po dłuższych poszukiwaniach zostali w 
zbożu ujęci: Stanisław Sobański z Jno- 
| oeocęiem i Bronisław Olejnik pocho- 


dzący ze wsi Bagienice. kodzono im i dlatego musieli uciekać, 
| Obu bandytów oddano w ręce władz Następnie Sobański przyznał się 
policyjnych, która osadziła ich za krat.| do tego, iż dokonał również napadu na 


mieszkanie kolejarza pod  Inowrocła- 
wiem. któremu jedvnie z teśo powody 
darowali życie, że ofiara zdołała ich wrze 
konać o posiadaniu gotówki w K.. K. O. 
m. Inowroclawia. 

Olejnik zaś — godny kompan Sobań- 


kami. Jak wynika z dochodzeń, prze- 
szłość kryminalna obu grożnych bandy- 
tów jest bardzo ciekawa i niezwykle 
bogata. 

Za rozbój i za napad z bronią w rę- 
ku Sobański był skazany na 10 lat wię” 


zienia, z którego uciekł. Rozesłano za| skiego, odsiedział 13 let więzienia za za- 

nim listy gończe, ale udało mu się za.j mordowanie dwóch żvdów. 

wsze ujść z rąk sprawiedliwości, W Obu opryszkom o bogatej przeszłości 
przestępczej grozi sąd doraźny. 


iwa czasie, ćdy policja w dalszym cia- 


(Osiem miesięcy więzienia. 
za katowanie własnego dziecka. 


Z Bydgoszczy donoszą: policji, która sprawę skierowała do pro» 
Nieludzkim ojcem okazał się 31-lot-| kuratury, 
ni robotnik Kazimierz Kłos, zamiesz Przed sądem nieludzki ojciec przy: 
|kały w Bydgoszczy, który za znęcanie | znał się, iż dziecko bił rzemieniem 
| się i maltretowanie w straszny sposób | skórzanym, ale tylko wówczas skoro 
iswego jedynego dziecka zasiadł na ła-| się zabrudziłą. Na to zeznanie oskarżor 
| wie oskarżonych i odpowiadał przed | nego, przewodniczący zwrócił się do 
izbą karną Sądu Okręgowego w Bydgo-| Kiosa z zapytaniem, dlaczego zaraz w | 
szczy. Kłos bił swe dziecko — półtera- | lak brutalny sposób niewinne dziecko 
ioczną dziewczynkę — karcił? Oskarżony tłumaczy się zdę* | 
w niemiłosierny sposób. nerwowaniem. "s 


| Oskarżony żeniąc się, wynajął z żo- Zeznają świadkowie. Obciąża ow 
ną pokój umeblowany. w którym dziec-| karżonego opiekunka dziecka pani 
ko « przyszło na świat. Już krótko »o| Skrzypczakowa. która stwierdziła m. 
urodzeniu się dziewczynki, rodzice wo-|in. że dziecko z powodu razów zada- 


| nych przez nieludzkiego ojca nie moglo 


nawet ruszyć nóżkami, 
Pani dr. Zielińska, która z polecenić 
Miejskiego Urzędu Opieki Społecz. 
nej badała dziecko stwierdziła rów- 
nież, że na ciele dziecka znalazła duże 
śladów znęcania się. Tak nie postę” 
puje ojciec, lecz barbarzyńca. 

W toku dalszego przewodu sąde- 
wego wyszla najaw. że i żona, skore 
stała w obronie maltretowanego dziec 
ka, nie mało wycierpiała, a  dziew* 
czynka jeszcze bardziej była przesla- 
dowana. 

Prokurator wniósł dla oskarżonego 
o dwa lata więzienia, Sąd wymierzył 
nieludzkiemu ojcu ośm miesięcy więzie- 
nia jednak ze względu na dotychczaso- 
wą niekaralność oskarżonego  zawissjł 
mu wykonanie kary na przeciąg 5 lat. 


bec fatalnych warunków  mieszkanio- 
wych oddali dziecko ma wychowanie 
| niejakiej pani  Skrzypczakowej, W 
(międzyczasie Kłosowie otrzymali jed- 
nak mieszkenie, tak, że w październku 
ub, roku dziecko zabrali znowu do sie- 
bie. Od tej chwili rozpoczęły się dla 
biednego maleństwa nieskończone mę- 
czarnie ze strony brutalnego ojca, Przy 
jakiejkolwiek najdrobniejszej sposobno- 
ności ajciec rzemieniem skórzanym tak 
długo bił dziecko, aż wkońcu 
maleństwo dostało kurcze. 

częstokroć oburzali się «a 
straszne nieludzkie postępowanile 
Sińce ma całem ciele oraz twa- 
wskazywały pozatem do- 
że dziewczynka otrzymała cięż- 


tak 


ojca. 
bitnie, 


miennem sercu nadal sie znecał nad 
dzieckiem. Zrobiono więc doniesienie do 


Simena zakaszlała, opuściła torebkę, | Nawet nie czuły sie dotknięte. Prze- 
bardzo głośno zamówiła drugi Martini. |rażone raczej... Oczekiwały jakiego uspo 
Mężczyzna odwrócił sie obrzucii przelot | kajającego wyjaśnienia, Kobieta — może 
nem spojrzeniem piękna brunetkę i delikat | — była jaką dawną urzędniczka bogacza 
ną szatynkę j natychmiast oderwał od nich | prosząca o wsparcie... A może była s'o- 
oczy, pogrążając się znowu w gorączko | strą, która zeszła na zła droge i clo której 
wem oczekiwaniu. |nie przyznawał się otwarcie., 

I nawet nie ukłcnił mi sie, — sykne? | — Dlaczego nie włożyłaś swego fisa? 
ła Martyna obrażona. |— pytał zakochany meżczyzna, —Chłod 

Były zupełnie pewne obecnie: bogacz jno dzis? A może wolałabyś sobole? Dla 
czekał na jakaś kobietę. Tylko zakocha |czego nie nosisz swego naszyjnika? Nie 
ny mężczyzna mógł być do tego stopnia | podoba ci sie już? Pójdziemy żaraz po in 


roztargniony. ny na plac Vendome... 
— Ale na kogo? — rzekły iednogło — Ach! daj mi pan spokój, rzekła 
snie. kcbieta. — Boje się zawsze zgubić pań- 


Jako sentymentalne paryżanki, już u- 
łożyły cały romans, Musiała to być jaka 
„piękna nieznajoma”. Slvnny gwiazda 
filmowa o aureoli fałszywej cnoty?... Ja 
ka kobieta z towarzystwa)... 


skie klejnoty... A zreszta — nudzi mnie 
pan. Mówiłam już: serce oddałam kemu 
innemu. | 

Ziewała, patrząc w okno, gdy osza: 
A może |lały sypał obienicami i propszyciami da- 


znana aktorka lub pisarka? |rów. Czego żądała jeszcze1... Poświęc!i win 
— Nie rusze się stąd, póki jei nie z0- |jej życie całe. Niech według woli swej | mz 
baczę, — oświadczyła Simona. |rozporzadzi nim i jego mieniem. Aiat 
<= Jak i ja, osb zgodziła się Martyna. | — Muszę być w domu przed p'ata BALIT 
Przejęte zapałem do walki, wydobyły |ze wzgledu na meża — rzekła \vreszcič + 
puder i pomadkę do ust. W'yrzekły siej  Niesmak  ogarnał obie przyjaciółki AM jem 
współzawodnictwa, stajac się spektatorka | Spieszymy sie obecnie uciec od tei medo- | Ser 
mi tylko. Nazajutrz będa miały temat do |branej pary. Zaniechały pragnienia nieze | 7%" 
rozmowy: „Wiecie, ten bogacz..." slępmego dla nich bogactwa, lecz obie ma % G 
W międzyczasie otworzyły się drzwi |rzyły w duchu o tem, by miłość okazała. PO 
i weszła jakaś kobieta. Z. pewnością nie jim kiedykolwiek oblicze. powleczone sów m 
była ani modhnisia, an; literatka ani też |nie cudownem zaślepieniem. Przechodząc p.t 


artystką filmową. Ubrana w sposób rażą- |cbok dziwnych kochanków, piekna Sime | 2h 


cy, biednie i za młodo, o twarzy drobnej jna użyła drobnej zemsty. 


z 


i zniszczonej, wywierała wrażenie starej'| 


— Wracajmy czemprędzej! — rzek T- 

dziewczynki. la. — Benito mój z pewnością już czeka 16. -3 
— Ach już straciłem wszelka nadzie- jna mnie A wiesz dobrze. że bez nieg | ORL, 

ię, rzekł mężczyzna. zyć nie mogę! 4 WBJ deco 
Nigdy-ach! nigdy — żadna z nich Bogacz uniósł ku niej twarz zbiedze Fh 


nie słyszała tego wzruszonego, przejęte 
go tonu: Żaden mężczyzna nigdy n'e 
zwracał ku nim twarzy  uszlachetnionej 
tak rozpaczliwa miłościa. 

=- Coś podobnego... wyrwało się Si- | 
monies J 


(na, zmienioną wyrazem zawiści. sj 
Biedak! — parskneła śmiechem 


Simona, otwierając drzwi. T 


Tłum IL M. l 


—— 
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s i] 
t sig w a 
=| Polska- Czechosłowacia 
ny” spo* A A 7 S » s 
cjonarju: | Dziesięciolecie Pol. Zw. Bokserskiego. 
| gdzi 
AA (A, W dniu 3 grudnia 1933 roku minie |do. Katowic przęz cały czas do 
i o pó | lu lat od chwili zorganizowania w re- | dnia dzisiejszego P. Z. B.. pozostaje w 
vego cza | dakcji „Stadjonu” w Warszawie — Pol. | Poznaniu. 
irkwaria | Związku Bokserskiego. Jeśli chodzi o działalność sportową, 
nad nim Na to pierwsze organizacyjnę zebra | PZB. dwukrotnie brał udział 
> z Olej. nie przybyli delegaci z Warszawy, | w igrzyskach olimpijskich, 
y go za: || Zgierza i Poznania. LR |w trzech mistrzostwach Europy, i 16 
W tym , Autorem pierwszych przepisów i sta | spotkaniach międzypaństwowych. 
zysza, z | "itów był p. Wiktor Junosza-Dąbrow- Uroczystości jubileuszowe PZB. roz 
i uzbro- | Ski. Na czele pierwszego zarządu PZB.|poczną się w sobotę, I lipca, meczem 
stanął mec. Samborski z Warszawy. | międzypaństwowym Polska Czecho 
a. Fa po upływie pół roku na stanowisko | słowacja. 
przesz: tö wszedł inż. Niewiadomski z Warsza| Z okazji jubileuszu władze PZB. pro 
iekoć. wy. Za urzędowania tego ostatniego | jcktują nagromadzenie zasłużonych 
nał się | rozpoczął się zatarg pomiędzy stolicą |działaczy odpowiedniemi dyplomami pa 
padu ma 2 prowincją, w wyniku czego — siedzi |miątkowemi, względnie zamierzają 
'wrocła* ba PZPB została przeniesiona do Poz-|przedstawić najwybitniejszych działa- 
powodu |. nania. Od tego czasu. z wyjątkiem roku |czy do odznaczenia Krzyżami Zasługi. 
ich erze | 1029, kiedy PZB. przeniesiony zostać! — 
.. K, O Í 
j o a « 5% 
Sobaś. | Sensacje na boisku „Widzewa”. 
i za za- 
| Popisy i miecze. 
eszłości | 


W niedzielę, dnia 25-go bm. na boisku 
m Widzewa odbędą się zawody organizo- 
wane przez Łódzki Robotniczy Sporto- 
wy Komitet Okręgowy z okazji „Między 
harodowczo Dnia Sportu Robotnicze- 
dode 
W programie: godz. 15,00 mecz piłki 
uożej RSS Naprzód — RKS Tur: godz. 
16.00 popisy qglmnastycznę RSS Sztern: 
wódz. 16.30 zawody lekkoatletyczne dla 


U 


do pro» 


c przy” 


nieniem f Mężczyzn i kobiet; b: godz, 17.00 po* 
(aloes pisv gimastyczne RSWF Jutrznia: godz. 
kürd 17.30 mecz pitkarski Robot. Reprezenta- 
S8KATLOr cji w - t r dż har ý ] "A 
s a cji Warszawa — Łódź o puhar Prezydem 
Pac ta m Łodzi B. Ziemięckiego 

araz w i Md trz 

dsiecke Składy drużyn Warszawy; bramkarz 
ię: zdo” SE = Polańczyk (Marymont) rez. Wałach 


„ECH Oo” 


sport w kilku słowach. 


(—) Jak sję dowiadujemy, dnia 10 wrze*j dzeniu rozpatrywał m. fm. prośbę skierowaną 


śnia odbędzie się w Łódzi międzymiastowy 
niecz bokserski łódź— Poznań. Mecz ten zapo 
wiada sję sensacyjnje z tego względu, że doj- 
dzie na nim do rewanżowych spotkań: Arski— 
Garnczarek ji Chmielewski — Majchrzycki. Po- 
zatem w skład reprezentacjj Poznania wejdą; 
Piłat, Polus i jnnj znani w Polsce pięściarze, 

(—=) Dnia 2 lipca odbędą się we Lwowie z 
okazjj dziesjęciojecja rozwoju polskiego boksu 
pod protektoratem PZB. ogólnopolskie zawody 
bokserskie. Zawody te odbędą się również w 
ramach jubileuszu obchodzonego przez twowski 
klub „Czarni”, Z pięściarzy łódzkich w zawo” 
dach tych weźmie udzf[ał mistrz Polski w wa 
dze lekkjej Banasjak. 

(—) Jak się fMmformujemy, zespół czolo- 
wych jekkoóatletów ŁKS-u wyjeżdża na niedzie 
lẹ 25 bm. ĉo Ostrowca Kieleckiego, gdzie roze- 
gra mecz lekkoatletyczny z tamtejszym Klu. 
bem Sportowym przy Zakładach Ostrowieckich, 
Odbędą się konkurencje: bieg! 100, 1500 3 
5000 metrów, rzuty dyskjem, kulą, oszczepem 
i młotóm, skoki wzwyż | wdal oraz sztafeta 
44400 m. Mecz zapowiada się b. cjekawie, gdyż 
lekkoatlećj ostrowieccy zaprezentowali się na te 
gutocznych mistrzostwach okręgowych niezwy” 
kie korzystnie, zdobywając w rzutach parę 
tytułów mistrzowskich Leśkiewjcz, Imielak). 
Trużyna ŁKS.U wygeżdża w następującym 
składzie: Sielski, Wróblewski, Polak, Młotkie- 


(Gwiazda), obrońcy Goldberg (Gwiazda) |wicz I, Sas, Bobiński, Miller Fijpowiez, Bog- 
namiński (Marymont) pomoc: Więckow* |da/ ski, Andrzejak. 
ski Skra), Bierczak Elektryczność (Fein- 


baum (Gwiazdą; atak: Frajma i Lerner/ gd. zostają uruchomione na bazenie 


(—) W związku z ustaleniem się cfepłych po 
ŁKS-u 


(Gwiazda). Szvymianiak, (Flektryczność), |przy AL Unji, pod kierownictwem fachowego 
Feinbaum (Gwiazda) Sokołowski (Mary* | instruktora, kursy pływackie. Ceny nauki są 


mont). Rez. Błazałek II (Skra). 


następujące: dla dorosłych: 15 godzin — 20 


„ Skład drużyny Łodzi: bramkarz == | złotych, dla radjoabonentów 16 godz. — 15 zło- 
Kwiatkowski (Tur), obrona: Głogowski | tych i dla członków klubów oraż dla uczniów 


(Widzew? t Krakowiak (Widzew), PO” |16 godzin — 10 złotych. Odbycje 15 godzin 
moc: Woźniak (Tur), Ellas (Lechja*Tom,) fruuki — gwarantuje umiejętność plywania. Za 
Frontczak (Widzew), atak: Konarski całego dnia na 


(Tur), Gadaj (lLechja*Tom.),  Korporo* 


wicz (Tur), Jaskuła (Widzew). Lubliński 


ISztern). 


(lechia Tom). 


Rezerwa: Czyżykowski. Małek Rote 


pixy przyjmówane są w ciągu 
basenie. 


pod jego adresem przez Łódzki Klub Sportowy 
8 dotyczącą sprawy przedłużenia kontraktu 
dzierżawnego na plac miejski przy AJ. Unji- 
ną którym mieści sję stadjon sportowy, ŁES. 
dzierżawi plac ten od 10 lat. Umowa dzierżaw. 
na wygasa w roku 1984. Ponieważ ŁKS, prag 
nie wybudować na terenach miejskich szereg 
kosztownych inwestycyj, zwrócjł się on z proś. 
bę o przedłużenie umowy na dalszych lat 15. 
Na placu przy Al, Unj ŁKS. zamierza wybu. 
dować kjlka krytych trybun, a mianowicie na 
stadjonie, oraz przy basenie pływackim. Pota 
tem klub zamierzą ogrodząć stadjon murem o 
raz wybudować nowoczesny tor kolarski. 

Magistrat, przychylając się do prośby klu- 
bu, postanowił umowę sprolongować. 

(©) W dniu wczorajszym podaliśmy deps- 
| sze PATa donoszącę o pobiciu przez słynną 
| trójkę długodystansowców fińskich  Lehtinena, 
fsoholjo i Vfrtanena rekordu światowego na dy 
siansje 3 kim. przyczem rekord ten miał wy. 

nosić 8:19,6, 


Jak się okazuje wiadomość ta jest nieścjsła. 
W walce słynnej trójki zwycięży} Lehtinen, bj 
jąc o pierś Isohollo : chocjaż uzyskał on znako 
mity czas 8:19,5 to jednak rekoré światowy na 
leżący na tym dystansie do Kusocjńskiego nie 
został pobity Czas osjągnięty przem naszego mj 
strza olimpijskiego w zawodach przedolimpij- 
skich w Belgii wynosi 8;18,8, 


Kossok niebezpiecznie 


s 
kontuzjowany. 
Przymusowy odpoczynek, 

W czasie meczu Wisła—Cracovia 
kontuzjowany został w kolano gracz 
Cracovii, Kossok, z winy Ofierzyńskie- 
go. 

Jak się okazuje, kontuzja jest bardzo 
poważna | pociągnie za sobą koniecz- 
ność wycofania się Kossoka, czynnego 


(—) Magistrat łódzki na wcżorajszem posie 'sportu na dłuższy przeciąg czasu. 


Znak oszołomionego mistrza. 
Spór w cyrku. 


j 
= P- - 
a ow „Szlakiem Sapiehy i Ogińskiego”. 

zła m KM. KAJAKIEM. - 
ziła A 5 6 5 - ) > Tak, jak co roku, w dniu 6 sierpnia 
/ zada” w ji AOR > 191 kaai Ary, ; dla upamiętnienia wielkiego czynu Wo- 
meglo ą W dniach od 30 ay ję do 22 lipca Spływ spa Di w Pińsku dza Narodu, Marszałka Józefa Piłsud- 
sof: odbędzie RM dż aj turysty yć Szlak row vi i Dir i p old: Ginęć skiego, który w r. 1914 z garstką zapaleń 
lecenix spływ kajakowców i wioślarzy z OD PERK PROWACE! LIB „0 dą, Kana- | ców przekroczył granicę ówczesnego Kró 
sołecz. | Polski „szlakiem Sapichy i Ozgińskie-|łem Ogińskiego, Szczarą, Niemnem, ka- lestwa Kongresowego į zbrojnie wystąpił 
"rów= Ro”, na wspaniałej trasie wodnej prowa [natem Augustynowskim przez Słonini do walki z najeźdźcą, wskazując światu, 
a duże dzącej poprzez Pińsk Slonim =- Groli Grodno; a zakończy się w  Augusty- | żę Polska w wojnie europejskiej zdolna 
postę+ | dno — Augustynów. A nowie ég lipca, "Pe „| jest walczyć sama o Niepodległość, two- 
i Spływ organizowany: jest z. racji. ob Trasą spływu. wynosi. 5635 klm. i reao Legieny-połakie.. jako. przyszłe. kas 

; i s Aa p "P> - sadzi neta R YU tio , . e , 
sado- chodzenia w tym roku przez Słonim |prowadzi szlakiem, znanym NIEJICZNYM | dry regularnej armii — tak i w tym roku 
skoro trzech rocznic: 1) 400-lecia nadania mia | naszym kajakarzom ze swego piękna i czyn 'en zostanie również upamiętniony 
dziec” stu praw magdeburskich, 2) 2300-lecie|uroku. i w Łodzi zorganizowaniem Dnia Legjo- 
dziew* śmierci hetmana Lwa Sapiehy, 3) Organizatorzy raidu zajęli się Spra- | nów i ufundowaniem przez ludność Woje- 

rzesla- 150-lecia otwarcia kanału Ogińskiego. |wami noclegów na trasie, wyżywienia, | wództwa łódzkiego samolotu. który zo- 
_.. Organizatorem spływu jest Między- |zniżek kolejowych i ted. „, |stanie złożony w ofierze Państwu, aby 
onego klubowy Komitet w Słonimie utworzo- Zgłoszenia — Komitetu Spływu, Stò 
nierz ny przez miejscowe organizacje Sporta piap ul, Ułańska 5 skrz. poczt, 27 do 
więzie- wc, krabznawcze oraz Ligę Morską. Idnia 25 b, m. 
1CZA80* 
awiesjł | N a L Š K ., ki 
sit | Nurmi-Laudouinegue-Kusocinski. | ai 
z à $ E oian og | Ogół publiczności w Cyrku Agen zupeł 
Fińskie opowiadanka o królu bieżni. ale inaczej roreadoi wczotalszą walkę Grabow 
Dziennik „Veczerni Czeskie Slovo“ [że zmieni on deilnicję amatora w ten dj bg ef 2 oki Pran AN 
Prze- przynosi oryginalną korespondencję z |spasób, aby móc przywrócić Nurmie- Walka ta. byla TE A AT NEER 
n > telsingforsu, w której znajdujemy sen- |go do pełni praw amatorskich, Obec- |wykazał dużo większą klasę jeśli chodzi o wal 
> sacyjny materja? w związku z „aferą“ |nie wszystko przemawia za tem. Że zor [kow parterze — Grabowski ż racji swego wzro 
| POPE Kusocińskiego. ganizowana zostanie międzynarodowa + gerere z” mój x di 4 
z TE "tÅ t r A . N OWienKo PA oi w 4 ż ę 
4: Wedlug słów korespondenta pisma |liga, której fundamentem będa: Nurmi- p Kloc, rzymska pk LA 
a so” tzeskiego w Finlandjj panuje wielkie | Ladoumegue—Kusochiski. jrzył przeciwnika pięścią w głowę. Garkowienko 
której rozgoryczenie z powodu ostatniego kon , Zachodzi obawa, że zawiedzione na|7st9czy? się, co wyzyskał Grabowski j schwycił 
gresu olimpijskiego (Wiedeń, w czerw dzieje rehabilitacji Nurmiego [po p wrze Se rar ua wice gło” 
> lisa? tbr) po którym spodziewano Się. AEEA (ye: iar pmioka bi zm yeu poozt dionig o 
Chłod skupią Się | Ń PR: 4 e? yjęli za piłalagje.__ 
> Da Korespondent „czeskiego slova“, „przy |coange"" wę ter tumarati td 
» Nie Program uroczystości poimina przy tej okazji „aferę* Kuso- lmiony uderzeniem dawał tylko znak, by na 
po ek Święta Morza* w Gdyni cińskiego': ma palke przerwać. Garkowience  możśnAa 
„owię © yni. duhat zu wierzyć, Jest to zapaśnik 
F W a wyprawę na 
ta | „irek! pasty, orm rw elkośae | plnoę: 1000 dolarów "prócz wydatków | -*-ratek synem ask 
rz la. wych uroczystości „Święta way jakie w b. r. dróży. Działo się to dla ostrożności |Sędziowie, jednak trzymając sie _ regujaminu, 
! pań- Komitet „Święta Morza” przygotowuje. Program podróży. Działo się | ! Który. powiudow ak sakata lie i aA nę 
y ` ten uzupelniony jeszcze Lędzie ssczegółami, które zg pośrednictwem dziennikarza Trei- pi po | hag- î i paśnik pi EE w sez 
| manie. w następnych numerach podamy do wiudomości: $ $ ra kore- |290rzenie dłową o dywan, daje anak kapitulacj 
kemu jitt aiian e simana, Widziałem naocznie OWĄ kore- |5poyznali zwyciestwo Grabowski iomu, 

P) Godz 08 Can. Doli. “a2 Z Spalenie 'spondencję, mogą więc oni (Finnowie) FEstończyk Raago, który w dotychczasowych 
ossza“ toru na: Kaniiennej Górze, tego dukazać. Wprawdzie p. Preistman walkach wykazał wysoką klasę, zyskując uzna 
SE ' CZWARTEK 39 czerwca 1933 r. ogłosił w prasie oświadczenie, że ko- SEAE JE TEZ R ER D R CO 

M da- Godz. 8—0, Szykowayie oddziałów ra mole |respondencja jest sfałszowana, lecz mi DLACZEGO ZGRZESZYŁAM” 

węch o Wilsona. Gods. 9-=10.12. Uroczysta mssi święta € mo to — pertraktuje nadal na warun- p w „Casinie”. 

swej kazanicm na molo Wilona, Godz.  10,15—10,40 kach przyst pnych” krat h 
Prremówienja. Godz. 10,40—-11,40. Szykowanie od. przystę A? > W charakterze | nastroju kinematografji amery. 

A driułów do defilady. Godz. 12—13,30. De'ilada Ma. | Pismo czeskie bierze jednocześnie kańskiej nastąpiły zntadnicze przeobrażenia, Film 
pała rynurki i Wojsk ma 10 Lutego oraz pochód orga. Kiisocińskie w obronę, stwierdza- smerykański porzucił tematy sensacyjne, erotyczne 

ù | mituryj i wycieczek, zakończony czerpaniem wody SUSOCINS ego, Ma Bwyci lekkic, t zw. salonowe, czy wreszcie sportowe. Za- 
rezen mortkiej, Goz. 15—19, Zwiedzanie okrętów wo. JĄC, że w tym roku na Masarykowych częła się nowa cera. Twórcy filmów s za oceanu 
ciółki. l rol ah między aż wę gg ines „Wi- Hrach Polak startował na zwykłych FA Hagen taka ów -f 
reda- ther” i „Nurza”. Godz. 16-2). Zabawa Ludowa na i > oñez się epoke, gdy wystarczały bogata wy 
redo Polanie Redjowikiej, * = warunkach finansowych śe nike. AAT eela Talo "CZ 
niece A PIATEK 30 coenen 1985r, j| n sam przemówił publiczność -nimer sonla ię 
wem f Gudz, 14—20, Zwiedzanie parowca (iarażerskie- | bO cz n y ery. SEEN 
azała ED „Polonia”. Godz. 21—23. Noc Bałtycka na mo. Jeden mecz tenisowy hiere z way fo Śro jra m ga. z 

a 7 w . 

z rów | “aj SOBOTA ! lipca 1933 r. trwał 2 i pół godziny. pri „zteatralizował* „niemą sztukę”, to jeta a 

odząc Godz. 16—17,30. Match piłki nożnej Marynarki > > aista rugicj strony pociągnał za sobą sknrki dodatnie 

Sime Q Voiennej Szwedzkiej | Marynarki Wojennej Pol. W Wiedniu bawi wielki tennisista, | mzez pogłębienie jego ( Kino w pewnym 

pa Y skiej na Studjonie. zawodowiec Tilden, wraz ze swoją tru jg" pe sie, > mn PARZE 

A ' y sk ` : - 

rzek Godz hl pg eat sie. jaa Godz. PA. = ha Ait el dedas ciekawy grisa „Meee NE 

czeka 16. -21, Zabawa budowa na Redłowie. KE odka O a bw SĘ a> w Ë- aa gł eai „BEE sc 

ać Pozatem każdego dnia wycieczki Latwo »|strjackimi amatorami, a ane e w 3 |Drrerohié na ekran. Be słowa nie mogłaby ist- 
niego Dełowa, Jastarni | na Hel oraz objazdy tg) z dzy sobą. Tilden pokonał Matejkę W-3 | riet. 

Josh pe „Is fenegaos potiszii ienie Bises: ı j uli, setach. W grze podwójne; Tilden — Fila „osiada wiele hoiii Ganózających- 
fi ach miasta oruz następujące h <> 4 A s 4 + _— A ży ; «mat ga”, isto. 
iedzo Środa, 38 rzerwca godz, |1—20. Dancing w Ja. | Barnes pokonali parę Kożeluch — Ar p aj ih ~- Ra KE NA ty ae 

i Marni, Środa 28 czerwca godz. 292, „T 21. tens 6:2, 1:6, 6:2, 9:7. ści. za którą uganiają się przeciętni Pilimowcy. 4 
slutku w Gdyni, Czwsriek 29 czerwca godz. 16—2!. Pozatem sensacją było zwycięstwo |$e e tej szarości umiał wydobyć barwę i życie, to 


chem 


Pestyn na Helu. Czwartek 79 czerwca godz. 202. 
ancing na statkach i wycieczke morska. Piytek 
czerwca. 22—2, Dancing na statkach i wycieczka 

worska. Sobota 1 lipca. godz. 20--21. Trampiug ne 

sloikach pasużerskich. Niedziela 2 linca sodz: | 
$ -20. Festyn na plażach. 


A. 


kożelucha nad Tildenem w pięciu se- 
iach, przyczem mecz trwał dwie i pół 
rodziny. 


i 


jest niewatpliwie zasługą jego talentu. 


Takie filmy, jak „Dlaczego zarzeszyłam.* Te- 
Tmbilitują kino w oczach tej części opinii, która wi. 
dei w niem tylko pogoń za jaskrawym clektem lub 
«a iemaiem „kasowym, 


Í 


Dzień Legjonów. 


Zbiórka na samolot. 


służył dla obrony granic, Obiema sprawa 
mi zajął się już łódzki Związek Legjonis- 
tów Polskich, przyczem protektorat nad 
obchodem Dnia legjonów i zbiórką na 
samolot, objął pan wojewoda Hauke. No- 
wak. Związek Iefgjonistów rozesłał już 
listę składek na terenic całego wojewódz 
| lwa. jak również odpowiednią ilość afi- 
szów i odezw do obywateli-mieszkańców 
województwa, apelując. w nich do. skła- 
danią oliar na wspomniane wyżej cele 
apelujemy do naszych 


| 


Ze swej strony 
czytelników ořpoparcie pięknej inicjaty- 
i Związku Legjonistów Polskich w 
| _odzi. 


— —- =- 


jaie pubijeznośc{, wczoraj narazil się jej. W wal 
jbezwzględnie i brutalnie, To też, giy w T min. 
jEstończyk po huraganowym ataku rzucił Bies 
lewicza na obie łopatki, zalerja  wygwizdała 
zbyt obcesowego zapaśnika. 

Rranzer po błyskawicznych chwytach rzucjł 
w 5 mim. młynkiem Nelsona na obie łopatki. 
|Sensację wywołało oświadczenie Krauzern, jż 
sklada on dowolną premję, jeśli Grabowski bę 
dzie w stanie pokonać bez stogowania nelsona. 
Grabowski nie umie walczyć — twierdził Krau 
|ze7 — stosuje on jedynie mordercze nelsony i 
bije przeciwników. 
| Wszystkie wałki atletów-dżentelmenów po 
wmny sję kończyć tak, jak wczorajsze spotka- 
l premjowe w stylu amerykańskim pomiędzy 
|Sztekkerem a Kwarianim. 

Kwarjanj uległ w 20 min. Sztękker wyco* 
fat swoje 200 zł}, ule gorąco  uścjsnął rękę 
swemu przeciwników], a nawet mistrzowie po” 
całowal| się na ringu. 

Dziś w piątek odbędzje się setzzcyjna wal 
ka kwalifikacyjna dwóch klasycznych zapaśni* 
ków «becnego tummieju. Do decydującej  roz* 
grywki staje Sztekker z Krauzerem, Walka 
toczy się o pierwszeństwo w tabel! konkurso” 
wej, rależy więc, oczekiwać walki zacjętej t nie 
zwykle emocjonującej. Duże również zajntereso 
wanie budzj decydująca walka Grabowskiego z 
Kwarianiim. Ponadto decydująca  Koehler— 
Miejewicz, liarkawenkc--Utsja oraz również 
decydująca Rango—K awan x 


RADJO-KACIK. 
RASZYN, sobola. 


700 Sygnal czasu i pieśń poranna. 7.05 Gimna, 
styka. 1.15 Dziennik poranny i wiadomości spora 
towe, 7,20 Płyty, 7,52 Chwilka gorpodardwa domo 
wego. 1,55 Program na dzień bieżący. 1157 Syge 
nal czasu, 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd prasy pol. | 
skiej. 12,55 Płyty. 12.55 Dziennik południowy. 
13,00 Program na niedzielę, 14,55 Płyty. 16,00 An- 
dycja dla chorych. 16.30 Koncert ork. P, R, 11,00 
Pogadaika sktnałna, 17,15 Muzyka lekka. 17.55 
„Zródła idei komunizmu” — odczyt, 18.15 s 
kiem na jeziorach i rzekach" — odczyt. 18,35 Re. 
cital fortepianowy L, Berkwicówny, 19,20 Rozmai. 
tości, 19,40 Kwadrans literacki. 20,00 Koncert mu 
aski lekkiej, 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 D. 
e. koncertu. 21.25 Koncert Chopinowski w wyk. 
1. Śmidowicza, 22,00 Muzyka taneczna. 22.25 Wis- 


| 


damości sportowe, 22,35 Komunikaty. 2240—23,00 
Muzyka taneczna. 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Rosół. 
Sztuka mięsa. kartofelk, i mizeria. 
Legumina cytrynowa, 


cè z sympatycznym Bielewiczem, Raago waiczy | 


ki pocztowej. 


Sh; 


Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA 


Nowy Jork i Nowy Orlean. 23 czerwca. Non 
wań rięma, 
Liverpool, 23 czerióca, Loco «~ czerwiec 59t 


lipiee 5.94; sierpień 5.93 

Egipsko, 23 czerwca. Loco —, lipie 
pad ROT; styczeń 8,14. 

Brema, 23 czerwcu. Loca 10,73: 
październik 10,53: grudzień 10.60 


Waluty dewszy i akc e 


na giełdzie warszaws” ^ 


DEWIZY EUROPEJSKIE — NIRIEDN OLIGI 
NOWY JORK SŁARSZY. 

Na zebraniw giełdy pienieżnej nra atati 
dencja mocniejsza, obroty ożywione 

Dewiza anwrykańska po ustabitizowani da. n 
la załamania, tracąc 2 grosze na 1 dolarze, ttównież 
słabiej notowane dziś kurs dewizy na Londen 
która straciła pozyskane w dniu wczorujer jw 4 
grosze na | funcie. |'ozatem słali sg o 4 urosze m 
10% Te. szwajcarskich, była dewiza na Żarych. ts 
nieymienionym kursie obracano dewizami ra Prage 
oraz. Gdeńsk. 

W przeciwieństwie do wymienionych pozostyłe 
kursy dewiz wykazały tendencje mocniejszą, Bel. 
gja, liolandjn ora Włochy doznaly zwyżki po 3 
groszy każda. Dewisa na Paryż pozyskała stracony 
ponownie w dniu wczorajszym | grosz ua 100 fr. 
francuskich. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 

Obroty pożyczkami premjowemi były naogół nie. 
duże przy tendencji mocniejszej, 

$ prer. Poź, Budowlana olńeguła po kursia nie. 
zimieniorym. Zwyżki doznała 4 proc, Poż. Premi 
Dojtrowa, zyskując dziś 50 groszy, 

Również mocniej kształtowała się 7 proc. Po. 
życzkaą Stabilizacyjna, która w przebiegu zebranię 
gichdowego zyskała 0,50 proc, 

Listami i obligacjami Państwowego Ranku Rol. 
nego i Gospodarstwa Krajowego obracańo zadał pe 
kursach niezmienionych. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 35—37,86; 
Premjowa Pożyczka Dołarowa, serja III 49,00; Po. 
kyczka Dolarowa 1919—1920 r. 47,15—47,25; Poży. 
ezku Stabilizacyjna 1927 r. 49,38—49,50; Listy Za. 
stawne Banku Rolnego 85,25: Listy Zastawne Ban. 
ku Ralnego 94,00: Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraj. II em. 63,25; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banke 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 


1; fis. 


lipire == 


Bankn Gosp, Kraj. I om. 94,00; Listy  Zastawna 
Twa Kredy}, Przem. Palsk. 50,00; Listy Zastawne 


Tow. Kr, Z. w Warszawie 1928 r, 35,25; Listy Za. 
atawne Tow, Kred. Ziemsk. w Warszawie 39—38,85t 
Listy Zastawne Tow. Kred, m; Warszawy 40,50—- 
4075; Listy Zastawne Tow, Kred. m. Częstochowy 
26,00. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE, 
Kursy papierów dywidendowych kształtowały się 
pod znakiem tendencji niejednolitej — obroty na- 


da] male, 
Przedmiotem obrotów były jak zwykle akcja 


Pauku Polskiego, które nabywano po kursie utrzy- 


manym. 

Z metalurgicznych obracane  skcjami Liłpopa, 
które straciły pozyskane wczoraj 15 groszy na aztu 
| eè. Nienotówane od dłuższego czasu akcje Haber, 
buscha (ostatnio notowane 23.12.32 r.) ukarały się 
dziś na rynku, zyskując w porównaniu z poprzed, 
niem notowaniem 3,50 zł. na sztuce: 
m KURSY KKCYJ” 

Bank Polski 176.00; Lilpop 9.60; 
| W —40,50. 


| GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
| I POZNAŃSKA, 


i 
Haberbusch 


£ 
t , 


Warszawa, 23 czerwca. Urzędowa cedula Giełdy 
| Zhożowa— Towarowej, ceny za 100 kg. parytet wa- 
| gon Warszawa, w handlu hurtowym, ładnnek wa. 
| gon.; kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 
| żyto I standart 700 gl. 19,50-—20,00; żyto II standard 
| 687 al bez obrotów; pszenica czerwona, jara szkli 

sta 775 gł, 38,00—59,00; pszemica jednolita 742 gl. 
| 1,00—38,00; pszenica zbierana 751 gl. 36.00—37,00; 
| gryka 17,00—18,00: prosa 18,00—19.00; groch pol. 
ny v workiem 21,00—24,00; groch Wiktorja z wor 
kiem 28,00—32,00: mąka pszenna gat pierwszy 15 
|proc. „luksysowa* 57,00—62.00; mąka pszenna gat 
jpierwsry 65 proc. 53,00—57,00; mąka pszenna gat 
| drugi 20 proc. po „Juksusowej* 47,00—52.00; mą: 
ka pszenna gat. trzeci „poślednia*  22.00—32,004 
męka żytnia pytl. gat. I 65—55 proc. 31,00—33,00: 
| mgka kytnia sitk, gat. IT po 55 proc. 23,00—25,00; 
[maka żytnia razowa 95 proc. 23,00—25,00, Usporo. 
| bienie spokojne. 
| Poznań, 28 czerwca. Urzędowa cedula Gieldy 
Zbożowej i Towarowej. Warunki: bandel hurtowy, 
parytet Poznań, dostawa bicżąca” zu 100 kg. Kursy 
ustalone na podstawie cen  orjentacyjnych:  żyjo 
13,75—10,00 (usposób, stałej: pszenica 34.50—35,50 
(usp. stalsze); jęczmień 613—602 kg, 14,50—15,50 
(usp. spokojne); jęczmień 681—60] kg 15.00— 
15,75; (usp. spokojne): owies 13.25—13,75; (uap. 
spokojne): mąka żytnia 65 proc. r work. 29.00— 
30,00 insp. stałe); mąka pszenna 65 proc, x work. 
2,50-—354,50 (usp. stałe! ; otręby żytnie 11,75—12.50: 
otręby pszenne 10,00—11.00; — pszenne grube 11.25 
—]12,25; rzepuk 45,00—46,00: rzepik  42.00—18.00: 
gorczyca 52.00—58.00: wyka 11,00—12,00; peluszka 
11,90—12,00; groch Wiktorja 
niebieski 6,00—7,00; łubin żółty 8'00—9'00, Ogólne 
usposobienie spokojne, Tranzakcje ma odm. warm 
kach żyto 1.055; pszenica 27 i pół: owsa 15: męk* 


pszennej 10; kukurydzy 45 tonn, 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jan i Krystyna. 

Teatr Letni — Editon lub AI Capone 

Tear Popularny — Czar munduru, 

Cyrk — Tumiej walk francuskich. 

Adria — Ewentualnie. 

Capitol — Małżeństwo dla opinii, 

Casino — Dlaczego zgrzeszyłom j : 
Cute — I. Żóholicy kapitan, I. Szlakiem 


bańby. x; ii 
— Gonera? Czeng 
AT Kne — Krew cygańska. 
Luna — 1. Cohn i Kelly w tarapatach. 


i 


IE Mi. 


În 
owy — Dla dorostye 
Dla młodzieży Martwy węzeł. 


Paluce — eng. 
Przedwiośnie — Król Paryża. 


Rakicta — Rouena ulica. 


* 
Stylowy — 
Sztuka — | Szary dom. IL. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 3.15 
Zachód — 19.59 
Długość dnia 16.44 
Przybyło dnia 8,4: 
Tvdzień 25. 


h Księźnirską Mary. 


y: 
Tajemrina skro a 


24.00—26.00; lubin 


Czy doba dobie równa? 


Subtelne nieregularności. 


Dobą nazywamy pospolicie okres 
czasu, jaki ziemia potrzebuje do wyko- 
nania jednego obrotu dookoła swej osi. 
Doba liczy się od północy do północy. 
Okres ten czasu uważano do niedawna 
za stały i niezmienny. 

Halley (sławny astronom . angielski, 
ur. 29 października 1656 r, um. 14 
stycznia 1742 r). obliczył w roku 1693, 
że długość miesiąca w ciągu dwóch ty 
sięcy lat skróciła się około o dwie go- 
dziny lecz przypuszczał, że powstało to 
wskutek zmiany w obrotach księżyca: 
Dokładne badania wykazały, że -ruch 
księżyca na jego drodze ulegał nietyl- 


ko' stopniowej zmianie, w- okresach 
ckoło 250 letnich, lecz także nagłym i 
szybkim wahaniom. Jeżeli zaś zmienia 


się szybkość ruchów ziemi,” zmiany: te 
uwydatniać się muszą, nietylko w 'ru- 
cach jego satelity księżyca, lecz także 
w ruchach słońca į planet. 
W ostatnich latach stwierdzono, istot- 
nie podobne zmiany tak w pozornym 
ruchu słońca, jak i planet Merkura i We 
nus. Wypośrodkowano, że wahania te 
naąogó! równobieżne są z wahaniami 
księżyca. Nie ulega 


|Wytwo 


j 
| 


mieniały płaszcz, obracają się z odmien 
ną: szybkością. 


Iństrumenty nasze są jednakże za 
moło precyzyjne i za mało niezależne 
ed-wpływów zewnętrznych, 


by przy|najpierwszym warunkiem 
pomocy ich stwierdzić się dały powyż- | bywa 


„EC HU” 


Nr. 171 


„Paczki żywnościowe organizmu 


OSZCZĘDZA J WĄTROBĘ! 


Przypomnienie przed letniemi niebezpieczeństwami. 


Dobre trawienie jest, jak wiadomo, 
zdrowia. Ud 


się ono w naszym ' przewodzie 


sze, niezmiernie subtelne nieregularno- pokarmowym j ma za zadanie przepro- 


ści. 


: hi 
wadzenie pokarmów w stan jak najbar: 


oczarowała 


W szalonym pościgu za. zyskiem, 
w troskach o chleb powszedni, w burz 
liwem,i zawrotnem tenipie dzisiejszego 
życia pierzchły ji usunęły się na drugi 
plan kwestji estetyki i piękna. 

Pociąg do piękna uwydatnił „się -w 
hołdzie,dia kobiety. Piękność kobie” 
ty. króluje na obrazach malarzy wszy 
stkich epok i narodów, oraz stanowi 

źródło fantazji poetów. 


Wybory królowych piękności, naj- 


wątpliwości, że | ładniejszych kobiet każdego państwa, 


czas obrotu zmienia się, tak iż średnia | wszystkich kontynentów i wreszcie ca 


długość doby staje się to 
dłuższą. Zmiany 
znaczne rozmiary. 

Astronom amerykański Brown. obli 
czył, że ziemia w połowie 17 wieku o 
30 sekund wyprzedziła była czas nor- 
malny, zaś okolo roku 1790 o tyleż cza 
su pozostała wstecz, W bieżącem stule 
CIU szybkość obrotowa ziemi znówau 
wzrosła, przyczem przyrost nie nastę- 
puje regularnie, lecz 

w nagłych i ostrych skokach. 

Prof. de Sitten uważa za rzecz nieudo 
wodnioną, że zjawisko to ma charakter 
perjodyczny. Przyczyny jego są praw 
dopodobnie rozmaite. Jedną z nich jest 
zapewne odbywający się pod wpły» 
wem przyciągania księżyca odpływ i 
dopływ morza, oraz pewne falowania 
stałej skorupy ziemi. Drugim momen- 
term może być zmiana równowagi zit- 
mi, spowodowana n. p- topnieniem mas 
lodówych na biegunach. Inną jeszcze 
przyczyną tych wahań mogłaby być 
okoliczność, że ziemia w _ kierunku osi 
spłaszcza się, a obwód jej pod równi- 
kiem wzrasta. Pewną rolę odgrywać 
mogą tutaj płynne substancje, 
znajdujące się pad skorupą ziemi.. Mo 
żliwem też jest, że jądro ziemi i jej ska 


Miedziaki bogatej Barbary. 
Książe Mdivani o swej narzeczonej. 


Donosiliśmy o tem, że gazęty amery | zareagować na oskarżenia, rzucane na 


kańskie napadły ña nadbogatszą pannę 
świata miss Barbarę Hutton, wychodza 
cą obecnie zamąż za gruzińskiego ksiq” 
cia Mdivani, o to, że wydaje ona zagra- 
nicą miljory, zebrane z miedziaków bie 
doty amerykańskiej w kasach magazy- 
nów uniwersalnych jej ojca. Prasa nowo 
jorska napadła 
na spadkobierczynię magazynów 
Woolswortha 


głównie za to, że drogocemną wyprawę 
sprawiła sobie w Paryżu i że amerykań 
skjemi dolarami w momencie, gdy tak 
potrzebują podtrzymania, uszczęśliwi 
cudzoziemca. 


Londyński „Daily Express“ zwrócił 


krótszą, to łego świata, — czyż to nie jest najlep- 
te mogą przybierać |szy dowód instynktownego i niewytłu 


maczonego pociągu człowieczeństwa 
do nieuchwytnych szczytów estetyki? 

Jak wiadomo w dalekim, słonecz- 
nym Madrycie przed surówem okiem 
sprawiedliwego fury, składającego się 
z malarzy į artystów, przesunęło się 
15 królowych piękności, przedstawicie- 
lek swoich narodów, 

Każda „miss*, zgodnie z tradycja” 
mi podobnych konkursów, znajdowała 
się pod opieką konsula swego państwa, 
„Miss Rosje“, mieszkankę m. Wilna. 
pozbawioną swej ojczyzny, przyjął pod 
swoi opiekę konsul polski. 


rna uroda „miss Europy” 


cały Madryt. 


lei jedna za drugą ukazywały się 
„miss'* przed lożą jury. Kiedy z pod- 
wyższeria zeszła ostatnia królowa, ju- 
ry 

udało się na naradę. 

Publiczność z niecierpliwością ocze- 
kiwała rezultatu wyborów. Oczom 
widzów ukazała się znów gibka postać 
„miss Rosji“ — Tacjany Masłowej, wy 
branej na „miss Europę“. Jury moty* 
wowało zwycięstwo Rosjanki przez 
stylowość artyzmu j wytworność jej 
urody. Wypełniona po brzegi sala wi- 
tata królowę piękności entuzjastyczne 
mi owacjami i okrzykami: 

— Niech żyje miss Rosja! — . 

Po wyborach wyprawiono ucztę na 
część nowej „miss Europy". która do- 
stała od prezydenta Hiszpanji - foto- 
grafję 


z serdeczną dedykacją. 


Poa oknami gmachu, gdzie podejmo 
wano „miss Europe", do późnej nocy 
cczękiwano wyjścia nowej miss i po 
ukazaniu się jej. tysiączne tłumy przy* 
witały ją obsypując kwiatami. 

Ciekawe, że wyboru p. Masłowej 
hg „miss Rosję* dokonano bez jej 
udziału, wyłącznie na podstawie foto* 


W ogromnej sali urządzone zostało |Zrafil. wysłanych bez jej wiedzy przez 


podium ozdobione wieńcami przepięk- 
nych kwiatów. W tej jaskrawej ramie 
w obechośćj tysiącznego tłumu poko” 


—IX— 


„Raniafon”. 


Aparat inżyniera Brandta. 


Inżynier wiedeński, Walter Brandt, 
skonstruował. mąszynę,. która 


jego narzeczoną. 
Książę Aleksy odpowie 
dział: 

-—-Zarzuty, stawiane. Barbarze, 
uważam zą absurdalne. 
Mieszkając we Francji, musiała prze” 
cięż kupować sobie na miejscu to, Co 
ici było potrzebne, Moja narzeczona ma 
zamiar prowadzić spokojny tryb życia i 
nikomu nie wchodzi w drogę. Miedziaki, 
o których pisze gazeta, zarobił jej oj- 
ciec od amerykańskiej ludności. Może je 

wydawać, gdzie mu się podoba. 
Zaczepiona miljonerka odpowiedziała 
mniej więcej to samo. Dodała tylko, że 
kocha swego narzeczonego | mając z 
nim te same upodobania, zamierza mie- 


Mdivani 


się natychmiast przez swego paryskie-|szkać stale zagranicą. Będzie więc za- 


go korespondenta do szczęśliwego na- 


granicą wydawała swoje pieniądze. Jest 


rzeczonego z zapytaniem, jak zamierza|do tego. całkowicie uprawniona. 


Wedaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Na pokładzie 


njwięky ego sterowa 


świata. 


Jeden z 19 aparatów 
kontrolnych na pokładzie 


„Macon”, który niedawno 
odbył pierwszą swoją po- 
dróż dookoła Stanów Zje- 
dnoczonych. 


amerykańskiego e 


pewnego fotografa - amatora, który od 
czuł subtelność jej urody. 


J. K. 


każdemu antitorowi âpiewu, nawet nic- 
zt puzykalnonju, śpięwać, iak dobry 
ewak, 


Aparat inż. Bramdta nażwany prze- 
zeń „kantafonem”, składa się z mikrofo- 
nu, głośnika i przyrządu amplifikacyj- 
nego, którego konstrukcja jest właści- 
wym sekretem aparatu- Wystarczy za- 
nucić półgłosem przed mikrofonem ja- 
kąś melodję. abv głośnik powtórzył tę 
samą melodie w pięknem. mitem brzmie 
tiu tenóru, sopranu, lub barytonu, Do 
odpowiedpiej zmiany głosu wystarcza 
przekręcić w prawo lub w lewo nfe- 
wielką korbkę aparatu. Przez odpowied 
me nastawienie korby można“ również 
osiągnąć 


pianissimo fub fortissimo, 


Przy. obecnej swojej konstrukcji a- 
parat inż. Brandta może odtwarzać tyl 
ko mielodje bez słów. Wynalazca spo- 
dziewa się jednak doprowadzić aparat 
do takiej doskonałości, iż „kantafon* bę 
dzie oddawał melodję wraz z tekstem. 
W ten sposób pierwszy lepszy amator 
przy pomocy „kantafonu* będzie mógł 
osiągnąć sukces, jeśli nawet nie gwia- 
zdv operowej, to w każdym razie przy- 
zwoitego tenora lub barytona. 


Podsłuchane. 


POWRÓT TATY. 


Późną nocą powraca drogą wiejską 
jakiś chłop. Nagle z rowu wyskaktje 
bandyta. Twarz ma zasłoniętą chust- 
ką. W ręku trzyma rewolwer. 

— Stać! Pieniądze, albo życie! 

Chłop patrzy na napastnika, wzru- 
sza obojętnie ramionami | odzywa się: 

— Pieniędzy nie mam, a moje życie | 
itak nie jest znowu tak wiele warte. 

-— Nie błaznuj, cholero, tylko dawaj 
forsę, albo strzelam! Jestem głodny | 
od dwóch dni nic nie jadłem. | 

— Nic dziwnego — odpowiada | 
chłop. — Jak macie zawiązaną gębę chu 
stką, to jak możecie jeść? | 


i 


Kto chce pokoju, 


ten musi uznać prawo 
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dziej rozpuszczalny, a następnie od- 
danie ich ustrojowi do użytku. Dopiero 
w tej postaci, ' mogą-się pokarmy dzię- 
ki dyfuzji dostać do krwiobiegu, i wraz 
z krążącą krwią każda część ciała o- 
trzymuje to, co dla niej jest niezbędne. 


Nasz przewód pokarmowy wynosi 
około 3 metrów długości 


i dzieli się na jamę ustną, przełyk i 
żołądek, oraz kiszki, 


Jama ustna przygotowuje pokarmy, 
miażdżąc 
zapomocą -śliny,, wydzielonej z gruczo- 
łów ślinowych. rozpuszcza je częścio- 
wo i przetwarza chemicznie. Ślina jest 
jednym z najcenniejszych soków fizjo- 
logicznych. 


Zapomocą  zaczynu, czyli =t, zw. 
„ptialiny” zamienia ona skrobię na 
cukier, zobojętnia kwasy, oraz dezyn- 
fekuje pokarmy » czyli * zabezpiecza je 
przed 'gniciem. I-dlatego pokarmy 


należy wolno śryźć, 


by w ten sposób jak najdokładniej je 
wymieszać z tym“ środkiem pomocni- 
czym, jaki natura oddała do użytku czło 
wiekoówi. Pokarm dostaje się teraz do 
żołądka i tu zostaje poddany działaniu 
pepsyny. Jest ona fermentem. wydzie- 
lanym przez błonę śluzową, wyściela- 
jącą nasz żołądek, i posiada osobliwą 
własność przyśpieszania procesów tra- 
wiennych. Gdyby nie ona, trawienie, 
które odbywa sę normalnie 3—4 go- 
dzin, nie zostałoby ukończone prędzej 
jak w godzin 12—14. Prócz pepsyny, w 
normalnej treści żołądkowej znajduje 
się jeszcze niewielka ilość kwasu solne- 
go. 

Jest on sprzymierzeńcem  pepsyny 
w walce z nierozpuszczalnością białka. 
Białko bowiem, w istocie swej tak 
niezbędne organizmowi. bez pomocy 
pepsyny łącznie z kwasem solnym, nie 
mogłoby być  zaabsorbowane przez 
nasz ustrój, Pod wpływem tych dwóch 
soków trawiennych przechodzi ono w t. 
zw. peptory. związki rozpuszczalne już 
nawet w wodzie. 

Niemniej doniosłe jest również 

trawienie pokarmów w kiszkach, 


do których wlewa.się żółć oraz trzu- 
stka. Żółć produkuje wątroba, najwięk” 
szy narząd w naszem ciele. Sok ten tra 
wiermy czyni rozpuszczalnemi tłuszcze, 
resztki niestrawionego bialka, które się 
przedostały do kiszek, oraz odkaża miaz 
zę pokarmową, Wątroba jest również 
niezwykle doniosłym organem. Zamie- 
nią ona między im. cukier, który konsu- 
mujemy, na inny jego rodzaj, tworzący 
zapas w ustroju. Pochłanfa nadmiar wo 
dy j czyni z niej pewien zapas, który 


rozdziela w miarę potrzeby, 


Jest ponadto zhkiornikiem krwi, oraz 
pochłania wszelkie trucizny z ustroju i 
w miarę możliwości czyni je nieszkodli- 
wemi. Wątroba zatem powinna być o- 


je i rozcierając, a następnie | 


W żołądku, oprócz rozpuszczania 
pokarmów, ma miejsce również i dru 
ga czynność; wsysanie mleczka pokar- 
mowego oraz przepychanie pokarmów 
których dostatecznie nie zdołał. stra- 
wić, przez t. zw. odźwiernik, do lai- 
szek,- gdzie podlegają one w. dalszym 
ciągu trawieniu i wsysaniu. 

Istnieje teraz ciekawe zagadnienie: 
jak się to dzieje, że żołądek zbudowany 
z substancji mięsnej, a więc ciał biał- 
kowych, 

sam siebie nie strawi? 


W jaki sposób jest on w stanie oprzeć 
się wpływowi cieczy trawiącej? 


Otóż niedawno dopiero udało się 
stwierdzić, że żołądek dla ochrony 
przed „auto-strawieniem*, kryje w. ko- 
mórkach swych ferment, niweczągy 
działanie pepsvyny, t: zw. przeciwpepsy. 
nę, W ścianach jelit występuje „prze- 
ciwtrypsyna”, czyli ferment o działaniu 
przeciwnem trypsynie. 


A teraz drugie pytanie: 


W jaki sposób narząd trawienny 
„Wie“, co wybierać z pożywienia”, co 
organizmowi jest potrzebne wogóle, 0- 
raz co potrzebne jest poszczególnym 
organom? Skąd wie np., ile / fosforanu 
wapniowego muszą zużytkować dla sie 
bie nasze kości i czego potrzebuje 
mózg? Kto adresuje te „paczki Żywno 
ściowe*, i kto je rozważa? jak nasze 
rarządy trawienne orientują się w tem 
aby w ciągu 22 lat, czyli do ukończe- 
nia pełnego rozwoju fizycznego ciała, 
dostarczać krwi niezbędną do tego celu 
ilość substancyj odżywczych. a potein 
tego dostarczania zaprzestać? 


wiedza 
sub- 


Te tajemnicze uzdolnienia 
współczesna przypisuje również 
stancjom chemicznym, które organizm 
wytwarza i wydziela w poszczegól- 
wych swych miejscach. i które są obda- 
rzone swoistymi sposobem oddziaływa- 
nia na narządy i czynności organizmu. 
Substancje te nazwano ‘hormonami, a 
proces ich powstawania i wydzielania 

„wydzielaniem wewnętrznem”*. 


One to, obok układu nerwowego; 
który dawniej uważano za wyłączne 
siedlisko procesów regulacyjnych w u- 
stroju, regulują celowe współdziałanie 
narządów į czynności ciała, Brak ich, 
albo też wądliwe funkcjonowanie po- 
woduje ciężkie choroby, w rodzaju cu 
krzycy, białaczki i t. d. 

Przytoczywszy ten znany nam zresz 
tą mniej lub więcej proceder trawie- 
nia, mieliśmy na celu przedewszyst- 
kiem ostrzeżenie przed lekkomyślnem 
przeciążaniem organów, które nam są 
na całe życie potrzebne, i warunkują 
nasze zdrowie, aco za tem idzie -hi 
mor i zadowolenie. Szkodliwe jest 


zbytnie objadanie się — 


nie przynosi zdrowia nadużywanie pi- 


szczędzana, nie należy jej przeciążać |Kantnych dodatków oraz pokarmów 
spożywaniem nadmiaru tłuszczu, nie niestrawnych. Z uwagi na pozostałości, 
trzeba jej powiększać  przekarmia-|które mogą się psuć w żołądku oraz w 
niem, bowiem tkanki jej niszczeją, a|kiszkach — należy również co pewien 
potem nagle wybucha żółtaczka, zja-|okres czasu usuwać je zapomocą środ- 
wiają się dolegliwości kamieni żółcio-|ków przeczyszczających, najlepiej zio+ 
wych, a nawet rak, łowych. 
—o0po— 


Niebieski ptak imponuje miljonerkom. 


„Książę* Mdivani, bywalec -nowojorskich kabaretów po rozwodzie z Pola 


Negri złowił drugą bogatą żonę w osobie 


milionerki amerykańskiej Miss 


Hutton. 
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